
N. Ceausescu 
przyjqł 
marszałka 

1. Jakubo(l)skie20 
Jak pOdaie Agencia Ager. 

pres!I 28 Wtt.eś.nia sekretia.rz 
l!eneralny KC Rumuńskiei 
Partii Komunistycznej, N. 
~ przyjął wraz z pre 
mierem SRR lori.em Gheorghe 
Maurerem naczelne@ dowód­
ce zjed!noczon:vcli sił zbroi­
nych krajów uezestniltów 
Układu Warszawskiel!o. mar­
szałka Zwią:z:ku Radzieckiego 
Iwana Jakubowski~o i szefa 
sztabu l!eneralnei?O zjednoczo­
nych sił zbrojnych 11:en. S. 
Sztemienke. 

...... Cena 58 9'I' 

Ja I"' I iA ,,,.t lelc 
t1 I 38 wneśnia l968 r. 

Bok XDll Mr m trm1 

DZIENNIK 
tODZKI 

W ciągu 5 lat -
315 mld zl 

na rozbudoClle przemqsłu 
Ponad 315 mld zł zain wes-towall<) w latach 1964-$8 

w l"'OCllbudowe naszego orzemysłu. Ozniacza to ok. 40 
J>ł'(IC. W2S"09t nakładów w pOl'Ó~ z 000t210dDdm 
5-J.eciem. Rozbudowa ob Jeła wiele nowych gałęzi oraz 
J)t'7JE1mysłowych ośrodków SUI"O'WOOWYCh I enerl!'ef;ycz- • 
nydi. Obok rozwoju tradycyjnych ok~ów nrr.emwło­
WJdt, t>OWStalv na dawnveh terenach :rolndczych no­
we - tarnobrzeslci. płocki. 'l)ll]łewsld. lemicko-i?~ 
liki. bJniński.. 

~ znacmenie dla więksLycli w Emopie. . . 

300-lecie Konferencje dzielnicowe - koleinym ełopem 

~u 'P01ierlciału gospodar­
ki narodorwej. miało odda;nie 
do użvtku takich obiektów 
t>r7.emY'Sł<>~. ia<k Mazowde,. 
kie Zakłady Rafineryjne i 
Petirochemiczne w Pł.oclro. 

Największy '[)Otent.at wśr6d 
wykonawców - resort budow 
nictw3 zrealitrował w latach 
1964-67 pon.ad 1630 obiektów 
grupy ~,a", z czel?O 1:26 to 
budowy tJr'1orytelo-we. 

szk oly śrelłni ei 
w Łowiczu 

przedziazdowei dyskusji dm1!iej co . do wielkości w------------­
kraj.a ełektrowni w Patnowi0

• 

której . moe ooiąenie nieba­
wem ?200 MW. huty alumi­
nium w Koninie - jedn~<> 
z nainowocrześniejsz:ycb obiek 
f.6w ~ tymi. którV DrodU· 
kvje rocznie txmad ~ tys. 
to.. alumd!lliium. kot>a":tni siarki 
w T~giu. pierwsze; 
wm&esionei od 'PO<lstaw PO 
wojnie f.a;br:vkl orzemirsłnl l!U 
moweiro - 01-srlyńskich Za­
kła<iów O'POn Samochodo. 
wych, Zakładów Azotowych 
w Puławach. z których w 
rdkll 1970 pochodzić będzie 
55 nroc krajowei 'Produkcji 
nawozów ::i roOOw:vch. kapalni 
mdedzi w Lubin1e i Polkowi. 
each I wielu. wielu innych. 
Liczne z nich na.leża do naj 

Studenci Meksyku 
"?I sobotę rozpoczęty ~ ob-­

chody 300-lecia istnienia. inoko 
ły średniej w r.o..ricztt, połą­
czone u zjazdem W)"Cbowan­
ków szkół ł<>W:ci<ich. Pierw­
-.za w Ł<>wiczu szk<>ła kednia 
powstała w 1668 r„ a jej fu~ 
datorem był kasztelan gostyn 
ski - Jan Szamowski. Była 
to jedna z pierwszych placó­
wek tego typn w P<>ISCe. Wy 
chowankami szkoły byli m. 
in. Józef Chełmoński, stani­
sław Noak1>wski i ~fan Sta 
rzyński. 

z okazji jubil- przy 
tablicy pamiątkowej ka czci 
poległych z rą.k: hitl8owcl>W 
wychowanków szltol:r zł0'1on<> 
w'.eńce i kwiaty. 

W czasie uroczystości d<>c. 
dr Jan Wegner przypomniał 
historię szkoły I jej b<>gate 
tradycje. ótwarto takte oko­
UeZJMlŚCiową wystaiwę. 

~ lronferelDClje 
dzie.ln.ioowe, ktJ11re odbyly si.ę 
wczoraj na Bałutach i Górnej, 
zaipoczą1lkowau JYJWY eta.p 
przygotowań do V Zja2.du 
PZPR, do d.a1szej dyskusji 
nad Tezami ~ pariii i oce­
llY tysi.ęcy p-:-nedzja:zrlowych 
~ i J)Ol'Jł;uJatów. 

BAŁUTY 

Wkaił~ na~ 
obck 1~ dęll.Eigatów reprezieo-

1§1 A. Indra powrócił oo Pr3łJi 1§1 Wywiad 
z Z. Młynarzem (§:I Posiedzenie Komisji Zaqra­
nianej Zgromadzenia Narodoweqo (§] Spotkanie 
przedstawicieli związków zawodowych z delegacją 
CGT (§) Delegaci na XlV Zjazd z Czech zachodnich 

popierają kierownictwo KPCz 

Ożywiona działalność polityczna 
w Czechosłowacji 

23 wrzesma J)OW'l'ócł1 do 
Pr~ sekretarz KC KPC7.. 
Alois Indra, Wchodzil on w 
skład czechosłowackie; dele­
J!ac:ii. która na czele " z pre­
zydentem CSRS L. Svoboda 
'Przei:n'OWadz:i>ła sierpniowe roz 
mowy w Moskwie. Później 
lnd:ra pozostał w Moskwie 
lllEl kuracii lecz:rticzej. 

Dziennik „Ml.ad.a F·r<>nta" 
opu'bli<kował niezwykle sz.cze­
ry w swych sformułowaini.acb 
L ważki polityc2l!lie wyw:ad z 
sekretarzem KC K.PCz Zden 

Już (Ile (l)torek 

w .iajbi.9..s:ey 'W!llolrek 
„DzieninLk l. '<i2lkii" lkzyć 
będzlie 8 sl;roioi.. Te dw~e do 
datkowe strt..~y, to „Dzien­
nik Stud€11lok::", 7Zedagowa­
ny przy współudrzJiale RO 
Zirz.egzenia S~tów Pol­
skich w LoCm 

e ;, W f-v.mie ret!leksji 
mo2ma także smuć rozważa­
nia o tródlar.h :innej apecy­
ficz:nej cechy lódiJkiej stu­
denterii - br-dku óostatecz­
nego wiplywu na koloryt 
miasta" - pi.szie lręna Dryli 
w arty>kule , ,S•:uden.t 91iuden 
toW1i nie ~"lly". 

• ,,Miałe.<i !dst wysłać 
WC7JOt'aj, ale nie :z-.dążylem. 
TymOzasem już drz;isiaj w 
wcy żona urodziła wam 

wnuka. Więc niech mama 
przyjedzie od razu go ode­
brać, bo w szpi;ta!lu t.eraz 
długo nie ~mają" - cy­
tuje W iobllina nasz f el'iet:onń. • 
ma w felietonie „Indeks L 
obrąciJk:a ''. e „ Tam gttz:ie b!"a!k lek.a 
rzy _ zjawił.a m~ ~ mlo­
dydi medyk6'11t" - piS"Lemy 
o ;,Akcji - WO", podjętej 
Pl'7'eZ ZSP. 

e Ponad'-.ł} w „Dztenni­
kl!l Studen<ł-'n"': 
- ;,Alkademi'ków :r<a>dości 1 

żale" 
- „naiic: - A'~tur?"~ 
- ;,Ind:onna.tni.: sbudenck!i", 
- Humor i inJne arityOruly. 

;;.DZIENNIK STUDENOKP' 
ZAOlFKAWI 

NIE TYLKO STUDENTOW 

kiEm Ml~. Sekretarz XC 
KPCz Z. Młynarz w odpowie 
dZli na pyta-n~ d<>tycząee wej 
ści.a wojsk państw Ukł.adu 
Wqrsz.awskiego n.a te.-ytorium 
Czechnosława<:jl i konsekwen­
cji tęgo l«"ooku oświadczył: 
.. Ttltaj jesteśmy zot>ow1ązani 
powied:aleć młodym ludziom 
pre ~o w oczy gorzką l mało 
popular:ną pra~: jeśli po­
wodem tego krokiu były nie­
które poczynania. ekstreml­
sty<:?me poi i tycznego pt.mik­
tu widzenia. pr~lc<YWe i an­
tysocjallisty02Jrte, zw~za w 
okresie po plenum stycznio­
wym., to d-1.a r>adlan1a rozma­
chu poczynamlom tycll OIŻY­
wi-anych - z.łą wolą ekstremi­
stów niem.- zdziata.H przed­
stawiciele mt<>degn pokolenia, 
a przede \,...zy.stkim niektórzy 
studenci >ml<ól ~-

"iem. że wyipow!.adoając te 
!Iłowa ryzykuję a~atę popu-
1at"'" 'ŚC' wśród niek:itórycb mło 
dyell ludzL Nie zważ&jąc jed 
n.al- n.a to, pra.gnę wam po­
w.ie<izieć: nlek.tórzy z was, 
Przyjaciele. stali się obiektem 
i beVW<>lną masą podatną. na 
manipulaeje dla tyeh, którzy 
nie widizieli, albo nie chcieH 
widzieć gNJOtn.ycb rezUltatów 
dział.al n ości poli<ty-ozn ych ekstre 
mistów w ok;resie po stycZ111io 
wym ~ Jeżeli będziecie 
podatni na nieodpowiedziałne I 
hasła detnadl(ogów. jeżeli bę-
dziecie ~i - to, by 
przeobrazić się z ludzi my-

(A) Dailm;y aąg na atr. 2 

Szerokim echem odbiło si~ 
w całej p:raSe zagraniic:z.nei 
w:vstapieniie rzecznika rzadu 
radzieckie1to Zamia:tina, któ­
ry w oświadczenru mżan:vm 
na k<llilferencji J:)t'aSO'Wej w 
Moskwie ostrzel!ł Izrael przed 
dalszą eskalacja działań wo­
jennych. naruszających linie 
'Przerwami.a oenia na Bliiskim 
Wschodzie, 

Dwa na "POZÓr sPt"zec2!1e ełe 
menty charakterY21U.ia izrael­
ska oołitykę. Obserwujemy 
podsycanie na'Piecia w tym 
newrall!'i=vm rejonie św:ia­
ta Pl!'Z0(1. wvwołvwand.e incy­
denitów zbroin~h na granicy 
eid.'P&kiej. syryiskiej, jordań­
slciei - z ~ie.i zaś strony 
dyplomacja i?iraelska st<Jsuje 
ta.ktyke głoszenia .;pokoj0-
wych" deklaracji i :zaPowiada. 
iż Iz:rael ni~dy nie przyjmie 
narzmcanvch mu dec:vz:i:i wY­
suwa.iących jako ntiezbedDY 
wa.runek =amie takich !!Ta­
nie na Bliskim Wschodzie, 
iakie istniały lll'aied czerwc<>­
Vil'ą aieresia. 

{ującyd! ~ ~ 
tej największe,j i oo.j.Nidn1e:i­
S'Le\i d:Die!Jnicy Lodali, W!lJięl!i. U• 
dział: I sek;r~~ Kl. PZPR 
- J. Spyeha.hlld. przew. Pretl.. 
R:N. m. 1"odZli - E. Kaźmier­
Cfl.ak,, prz.ech;!lawticie!.e L WP, 
MO i wie!U ill."galnizacjd spo­
Iecznyoh. 

Referat Wlp\~adzający do 
dysklusjli wyg!.;~ 1 sekretarz 
KlD PZPR - Oz. Karbowski 

większej ~ o -.m 
pracy i i!imnyicb azynadl prmed 
zjoa.ulowycll, p<Jdejmowan;rdl 
przez za.logi baAldllidl zaiklła­
dów JX'acy. 

W czasie cłysJwsji załll'M 
tel: głoe pr7leW«knlczący Pl'ez.. 
RN. m. t.od7lt - E. Kaźmier­
czak, kro6ry !nÓW'l.ąC o óorob­
kia d-melruey, ncwycl! iCJWesł.y­

cjadl i ~adl rorDW0-1 
(B) Da.lsrz;y ~ na str. 2 

domagaiq się 
wstrzymania represji 

omawiając w~we pll'<lblemy 1o---------------------------

W doniesieniach z Mcltsyku 
Agenci'! France Presse t>Oda· 
je, że narodowy komitet stlrai 
kowy meksykańslcich studen­
tów ocl=ucił możliw-0ść me­
diacji w konfli'kcie jaki wy. 
tworzył sie między młod:Dieżą 
studencka a rzadem. ~tuden 
ci notwierdz?ili. że nie maia 
żadnel!O z:amiaTU orowdkowa­
n~ nowvch zaiść tX>d waruri 
kiem ustania represii. 

Domaitaia oo;i się _ jednak 
u-wollrienia wszvstkich swoich 
zatrzvmanvch kolegów i tlC!'O 
fesor6w w WY!l.iku ostatnich 
zajść. 

:rozwoju dzlieb'<<y, jej bogaty 

c óorOOek: osta.~ 1alt oraz 
rórż:nO!rodne zaga~w. doty­
czące dzllałaJ..~ bałuckiej 
orgamdv.acjli paa-tyjnej. Mówca 
pośwti.ęcii ~ sporo miej­
sca pewpek;tv w<>m da.ls<lego 
tr<JC'llWOju i :rozbudowy dzie<l1ni­
cy, które pirezen,towa.liśmy 
S2lC2"Jelgólowo w Wiei.u artyku­
łach zamie87JC'l'l0Dydl wczoraj 
w ,,DzienniJklu". W czasie 
'WS'l'.eCbsbronej. octywianej dys 
Jrusji, jaka wv-.-•iązała Slę po 
referacie, cm.awi.aino probl'Elllly 
real~rzaeji plS111c.w ekonomicz­
no-gospodairozyr~ w zaikładach 
Jl'l'21CY' zagadnó.-arua W2ll'<>St:u 
eksport;n, ja:kr.a<"!i i wydajno­
ści pracy, fn.mdUS"llU płac. Oce­
niano stan bht> w poszcz,egól­
nym zaktadarll.. rorzJWój sze­
regów pa.rtyj~ycil. met.ody i 
formy pracy propagandowej 
w dzieórllnie io0lityczno-wychol 
waiwcz.e.j illlp. Mówion.o o no­
wydl zad~ dla samorzą­
dów robot:nrlczyr.Q i organixa­
cji parfyjl>JICl!l. .o potrzebie 

przyjęła projekl rezolucji 
pakislańsko-senegalskiej 

Meim,.kańskł sekretarz <k> 
SPrn"W wewnetrmYch Luis 
Echeverria oświadczył. że 
w:vdano ?uż Polecende ewa­
kUowairui.a oddziałów wojSko­
wych z terenu ~a 
uniweTS:vteckiel!O. 

• 

W płatek Rada Bezpieez.eń­
..twa W7lll""W'iła omawia.nie spr.a 
wy ntewypełnienia pr2etZ 
Izrael rez,,., li Rady z 14 C7.e1'W 
ca 1967 roku i odmowy ze 
str<>ny Izraal.a dopuszczeni.a 
na zagrabione pn:ez niego te 
rytoria uabs!l<ie specjalnego 
przedstawi.ciel.a sekretarza ge­
nerailnego ONZ dla zbadan·ia 
sytuacji lUdności arabskiej, 

Na zakończenie piątkowego 
posiedzenie. któ~e wykazało 
wzr.rulltając'I Izolację a«res<>ra, 
Rada 12 głooami przy 3 wstrzy 
mującycb się (USA. Dania I 
Kanada) przy,lęla. pr1>jekt re­
zoł ucjl paktstańsko-'Senegal­
skiej. 

Rada Bezipl~ 

W atmosferze wyiatkoweqo chłodu 

Rozmowy de Gaulle'a Cll Bonn 
W driugim I ostaitnim dniu 

J>Obytu pre-zydenta de Gaul­
le'a w Bonn, kontynuowano 
rozmowy rozp<>cz~ oonrzed­
niego dnia. W godzinach t>Q­
rannycb prezyde.nt de Gaulle 
złO'i:ył kurtu9Zyina Wlizvte 
orezydentowi "t'.ł.F Luebke­
mu, a nastetmile wraz z pre 
mierem C<ruve de Murvil­
Jem ·~ d.ailsrre rozmo­
wy z kancleNJem Kiesinge­
rem. Dotyczvłv one trudneito 
problemu ,pr;zyj~ia do wspól­
n~ rynlku W. Brytanii i 
iru:J.ych kraiów Ubie(!ajacych 
Slie. Na <>!!ół ooen:ia sie t>eSV­
mistvczn.ie możllwość osią{!­
nięcia PorOZwmie.nri.a w tym 
zakresie. oonieważ rząd fran­
cuskli nadall trwa przy 
S'W'Oim vecie w gpra-wie Pr7V­
jęcla W. Brytanii do EWG. 

Wzmoźoria c:ist.atndo aktvw­
no6ć Izraela na fO<l"\lm mię­
dzyn.a:rodowym. wyoowiedz:i 
WSPółtwórców stf'a>tegiCZ111ycb 
planów obrony teiro ooństwa 
'Pt-zen rrekornym z:aeroże­
niem aa-abskim - Ebana. Da­
jana, Alona i Eszkala - są 

Wydaje sie równ:iei. że 
bońskie w:vsYlki Po'Z:vskatn.ia 
Francji dla so:rawy umocnie­
nia N A TO pod m-etekstem 
wv<larzeń w Czecbosłowac:i:i. 
spaliły na '09Slewce. Zachod­
nioniemiecki minister sPnrw 
zaennic=vch Willy Brallldt 
oświaclczvł w uiatek ~ 
rem · w wvwiadzie dla tele­
wizii zachodnioniemiedkiej, że 
„Francia nie t>Od7li-ela naszych 
OO!!'ladów w wra'Wie um()Cllde 
nia NATO". 

Wizy.ta prezyderiba de Gaol­
le' a w Bo.im tllf2ebiieg,a w 
atmosfene wviat°kowejt() chło 
du. rtadUro SJ)OltykM!~ W 

~a~h miedzynarodO'WYCh 
Jlll'ZY tei!o rodzaju okazjach. 

nae ~j,ałwniono szezei?6łów iei!'O 
wielce chwalebn~o zamiaru 
- ma on wedłue maels~ich 
źródeł prasowych <mierać sie 
na .• nowel st~turze stosun­
ków". bowiem wszystko mu­
si byĆ ,,nowe" - 'można ied­
na-k z duży.ro "Pra'W'<ioPodobień 

'Ostrzeżenie dla agresora ~ 
cześcia sl<>adową wielolkierun. 
kowej kam'J)lllIIJitl PJ['Opagando­
wei . która ma uST>rawiedłiwić 
wojenne przy.e;otowania 
Izraela i jednocześnie zruny­
dlić oczy świartowei oPinii 
framesami o p0kojtu i wioll 
wspÓłpracy z Arabami. 

Podobno Izrael orzedste!Wi 
na bieżące; sesii ONZ włas­
na „wizie POkoju" na B'lis­
lcint Wschodzie. Wprawd71ie 

stwem Drzewjdz:ieć t1['()l)OIZVCje 
jastrzębi z Tel Awiwu. Prze­
cież . .nasza WQjllla wyzwo­
leńcza - - przv1>0mniał kilka 
dnli itemu uremier Eszkol -
~tkowa:na w 1948 r. 

nie iest zao!oońc:zona i. ja'k: sie 
wydaje, toczv sie e't&pami..." 

Icz:raellski-e propazycje „po.. 
koi~" to nic inne110 jal{ 
dążen.ie do wymuszenia na 
Arabach traktat.u ka'P!i!bulecyj 

stwierdza rezołue,Ja. - ~aża 
jąc zaniepokojen·ie o nien.aru 
szalność, pomyśln<><ić I bezpie 
cze~o mieszkań.ców te.ryto 
riów a-rabskich :zm.ajdujacych 
się pod okupacją wojskową 
Izreela w W)'?lilku działań wo 
jennyc1' z 5- czerwca 196'1 r. 
postanawia : 

P.r<>Si.ć sekreta.rza genera.t;ne. 
go o natychmiastowe wysła­
nie specjalnego przeclJStawic:ie 
la na terytoria arabskie znaj 
dujące się pod olmpacją woj 
skową Izr.aela I przedstawić 
ra.port o przebiegu reallza.cji 
rezolucji Raąy z 14 czerwca 
1967 roku. 

Propormje r:>.ądow:I Izrael" 
przyjąć S>pecjaJnego pt"redsta­
WiciEia sekretarza generalne­
go, wspólJpracować z n.im I 
ułatwić mu wy:pelnlerue jego 
1".ad.ania. 

Zaleca, aby okazywać seikre 
farzowi gener.ałn..mu współ­
pr a.ce w jego wysiłkach 2ll1lle 
rzającycb oo wypełnienia re- I 
zoluc.U Rad7. 

Noie txJdał on jednak dokład 
nie daty kiedy ewakuaeia. ia 
rna nastąuić . 

Montgomery 
krytykuje 
politykę USA 

Podczas wywiadu w telewi­
zji •r:rtyjskiej BBC, w piątek 
m:uszałek l'lfontgomery pod­
dał ,.wałtownej krytyce poli­
tykę Stanów Ziednoezonycb 
w ~ . ietnam.~ .... 
Wyraża O!ll pogląd, te Ame 

rykan!e nie mogą wygrać woj 
~y w Wietnamie. W tej sy­
tuar;; konieczne jest bezwa.. 
rnnkow:> wstrzymuńe pnez 
USA bombardowań półnoone­
l?O l"1etnamu oraz zwołanie 
konferencji l)Okojowej, w kt6 
rej uczestniczyliby przedsta­
wiciele Sa.jgnnu, Hanoi i Fron 
tu Wyzw<>lenia Narodowego. 

Projekty opracowane w 1966. roku 

odbieqają od rzeczywistości 

głównym kłopotem studentów 
Za Ittlka dni ok, 290 tys. 

studer>tów 78 uczelni rozpo­
czy 1.a naukę. T€_9retycz;nle m.a 
ią oni aktual'llie do dyspozy­
cji <>k. 5 tys. tytułów książek 
i skrYi!>tów; jednak tyllko 820 
tytułów to właściwe pod·ręcz­
nild. Resztę sta.n<>wlą publi­
kacje pomocnicze. wydawane 
"chałupniczo" pr.zez p062lCze., 
,Jólne UC'lelnie. 

Ile faktyc>'1~ kstążiek I j.a-

nei?o l waT'll'Ilków, które za­
twierdzdłybv na. Bliskim 
Wschodzie obecny status quo. 
Oświadczenie rządu radziec­

kiego eksl)O!luje bardzo WY­
rażnd.e znaczenie uchwałv Ra 
dy Bezpieczeństwa z list.A:ma­
da ub. roku. która stainowi 
nadal obowiazu.iacv dokument 
dl„ obu stron uczestmczącvch 
w konflikcie. Podczas gdy 
ooństwa aTabskie -wyraz:iły 
gotowość przystąpienia do 
POko.ioweeo 'Dl"Oe:I'atml ureeu­
lowarua kryzysu bliskowschod 
n:iego. Izrael. t>OSłu.e:uiąc sie 
POliit:vczn :vm =in.ta żem. ll!Jlo 
ruje imiciatywv ONZ. W 
swvch agresvwnvch oosunie­
ciach ma Tel Awiw poparci€' 
w określonych kołach Sta­
nów Zjednoczonych. 

Prasa arabska uznała ra­
dzńeclkie ostrzeżenie za me­
mento uświadanriajace Naro­
dom Ziednoozonym ciążąca na 
tei on?MJ!i!mc.ii odpowied-zial­
ność z:a lasv Bliskiego Wscho 
du. edzie nadal olMtlje nie­
beepiecme napięcie. 

kiC:b będzie dootępnycb stu­
dentowi w nadchodzącym ro 
.o<u - nlki1 dokładnie dzisiaj 
nie wde. Ksląiki studenckie 
wydawane są bowiem przez 
16 oficyn centralnych I <>k. 
40 w;vdawnktw skryptowych 
poszczególnych szkół wyższych, 
Brak koordynacji w tym za~ 
kres~e zarówno od strony czy 
sto techniczn~ (tytuły ! wy. 
llOkości nakŁadów), jak I pro 
gramowej - jest zdaniem spe 
cjalistów jedną z lstntnych 
przyczYQ'! corocznych kłopo-
tów polskich żaków. 

Trudno dziś ocenić Ue <>bee 
nie na.prawdę podręczników 
przypada na jednego studen­
ta. Jedno jest pewne: resorty, 
wydawniotwa. organizacje stu 
denekie. a także sami studen 
ei S>twierdzadą jednomyślnie, 
l:ż mimo nader znacznej po­
prawy w tej dzledzirlie - pod 
ręcznikowe br.ald są kłopo­
tem nr I tiak u<:zącej się mło 
d•zieży. jak l jęj nauczycieli. 

PWN. które wydaje ponad 
60 proc. książek dla wszyst­
kich ty>p6w szkół wyższych -
przygotowało na bieżący rok 
akademicki 300 tytułów pod­
ręc<mików i 170 tytułów skrY'P 
tów. Łącznie z zapla·nowany~ 
mi na najbliższe miesiące no 
wymi podręcznikamf liczba ta 
wynosi ok. 500. Te pół tyosią 
ca tytułów stanowi jednocześ 
nie 80 proc. podręczników u­
niwersyteckich. Studenci szkół 
technicznych będą wyraźnie 
poszkodowani. Nakład przygo 
towa'llego zapas.u je.!."t impo­
nujący - łącZ'nie Olk. 1.250 tys. 
egz. a1e sta.tystycznie rzecz 
biorąc okaZ"Uje się. że każdy 
student z tego za<paSU będzi!l! 

6Q Dallsz;y t.:i.~ pa ... 2 



Suma dorobku i ·potrzeb 
(B) Dokioń~e rzie sbr. 1 bek org.a.ni0zacji partyjnych Do spraiw poruszany-eh w 

Górnej wygłosił I sek.retairz dyskusji ustosunko-wał się se-
jv. wielu zaikładow przemysło- KD PZPR - M. Sikora. kreta.rz KŁ PZPR - M. Ku-

Zakończenie 
konferencji 
pańslw 
nienuk I earnych 

wych 2'1WTÓCił :"d:nooi..eśnie u- Od IV Zjarou parti!. na JMsk:. 
wa.gę na sizer-eiz bolączek tira- Górnej wybudowano 39.333 i:llby, Zabierając głos na konfe- W genewskim Pałacu Naro 

'Piącvob te za.kł;Ldy, folr rów- rozbudowano OoSiedla: Nowe ren<>Ji kierownik Wydziału dów zakońezyła się w sobotę 
, .J'<'-" Rokicie, 1 Maja, Dąbrowa Administracyjnego KC PZPR na.cl ranem kotLferencj.a państw 

nież g-OSpodarkę n;riej ,9ką, t!'M19 przy ul. Podgórnej, Obywatel K. Witaszewski omówił n.ienuklearnych. Obrady toczy 
!P()I'lt H•p. M&·IVc;:i W1S1ka1Łał też skiej, Kasowej, Niemcewicza szczegółowo problemy związa- ly się pr.zez cały miesiąc i 
na koniecz:noSć rozszerzenia i Energetyka. W nowym bu- ne ze służba :!ldrowia, prze- uczestniczyły w nich delega-
ikontiroli społec?.nej, krtóra po- downictwie mieszka N<olo 80 •tępmością wśród młodzieży i cje z 9C k•rajów. Na konfe-

. tys. osób. a więc co trzeci walką z chuligaństwem. Przed rencji obecni byli także prned 
rn.ogłaiby szybciej dojir.zeć 1 miesi;kaniee Górnej. Liezba stawił także skompl !.kowaną sta.wiciele USA, Związku Ra-
zlikwidować e1poro popel:n.ia- ludności w tej dziełn'cy wzro · sytuację w Czechosłowacji. d zieckiego., W. Brytanii i Fran 
nycb bied.ów. •la ze 183 tyis. w r. 1964 do Na zakończenie obrad kon- cji. 

Wielogodzirrme obrady ozol<J 196•500 w roku bieżącym. Wy ferencja podjęła uchwalę na Na kcmiferemcjl ooma.w.iano 
wego aiktywu d.-rielndcy podsu- budowano 9 szkół, 10 przed- kreślaji\cą za.dania dla orga.ni problemy związane z zawar-
m.owa.ł I sekiret.a.rz KL PZPR czkoJi 2 żłobki. Przekazano do ' 1cji partyjnej przed V Zja- c:em ukl.adiu o nierozprze-

użytku PDT „Uniwersał" i roem PZPR, strrenianiu broni jądrowej. 
- J. Spychalski, który szoze- wiadukt przy ul. Rzgowskiej. W czasie obrad °W1'"bra.no 52 Na posiedzeniu końcowym 
gólnde wiele m'.ejsca w swo- Buduje się S21Pital przy ul. uj 

Pabiani"kiej . . W 1966, r. oddano delegatów na łódzką konferen przyjęto deklarację sum ącą 
im wys\;ąl?ienbU poświęcił omP &.o cję puedżja:zdową (Sł j kr) Wy'11iki prac konferencji. 
wieniu aktualnych prol:>lemów giczn;ż~rką~ i!t~v;;,,i;,n d;i:k;\:- ------------"--·- --·--....:..-------------
rozwoju społe<::zeń&tw socjaJi• lęgniarek, który zost.a.ł prze.: B k d • k ' ·· 
styczinych, Wai.tkl ideologicznej, ·kształcony na zakład S•Peejal ra p.o ręczni ow-
prawidło'Wej óceny positaw >par ny dla przewlekle ehorych. 
tyjnych araz >:'ł:gadnień · ideo- Główny paw'.J<m szpitala zo-

wo-.polityczin~go wychowania ~;~ni~. Oddany do użytku w gło' wnym kłopotem studento' w 
nasżej mlod?Jfe±y. I · seklretarz W zakla9ach tej dzielnicy, 
KL pod!Jq:eśl1l wagę zadań, 484 brygady biorą udział we 
jaoki'e stoją obec:nie przed łódr. . Wspólza.wo.dnietwi~ w tym 1~. 
kimi budoWJ.a:ny:ni w związku POS! . .ad:aia t}"tul BPS. Zo-b()Wją 

, ~ni.a · zakł_adów i ph:edsię­
z sz:eregiem P'•··•nowamych in- b1orsitw dla uczczenia v Zja­
westycj i, rekonsi,["Ukcją i mf'- zd.u partii wynoszą ponad 100 
denni•zacją łódzkiego przemy- mili=ów złotych, z czego so 
slv., oraz pok--..&bami m.iesz!ka- oroc. już zreali;,owano. 
niowymi ludnoo...-i miast<i. Na W dyskusj:. w której zabra-

. ło gł.os 20 osób, poruszano. sze 
zailrończenie - J_ Spychalski reg istotnych problemów ,;wlą 
w9kazał na w!-eillltie zaan•gaZo- 7-'lnych z warunkami pracy 
wanie ~ód"lJ!ciej klasy robotni- (b~J>l w zaklądaeh stownkami 
czeJ'- a ,,..,,,..zed<! ~""'tkim Ba- międzyludzkimi i Czynami spo 

e „. ,~ łeeznymi. . 

łut ZM'ÓWol'l<> W dyskusję r-------------
przedtzj a.zd.O'Wą, jaik: i realizo-
wainie staw.ia..-iyoh P= pwtię 
zadań. Samoloty USA 

rozpylajq 

(C) 

tnógł rot0być dła siebie „aż" 
„.4 pod0ręc;,ni'ki. 

Tak więc projekty przygo­
towane w ML'listerstwie Oświa 
'l i SZJkoln.ictwa Wyższego 
jeszcze w 1966 r. (<>pame na 
ilości wykJl.ada'nych przedm:io 
tów) niewiele dziś mają wspól 
nego z rzeczywistością. 

egrempl.arza na 10 stUd.entów. 
Jak dotąd pozostaje to w sfe 
r..ze teorii. 

Studenckie t1'1U1drnoścl w za­
kresie braku książek pogłę­
bia działalność poSozczegól·nych 
uczelni, na których jak 
wspomn.ieliśmy - istnieje ok. 
40 działających na własną rę­
kę wydawnictw skryptowych. 
Z jed·nej strony spełniają ane 
kolosalnie ważną rolę: łata­
nia lu:k n.a rynku wydawni­
czypi., z drugiej jedlllak stro­
ny przyczyniają się do two-
-zen1a swoistych, róż·norod„ 
Dych 0Szkół z:tauk.owyc1:"· 
Sk.ryip<t opraeowany bowiem 
przez kierownika katedry np. 
w Lubl!n1e jest ;,upelnie in!ny 
od skryptu teg<> samego przed 
miotu wykładanego np. na 
Uniwersytecie PoZ1I1ańskim. I 

Ożywiona działalność politycz.na 
tu Czechosłowacji 

(A) Dolrońc:zie'1!ie ze sbr. 1 

~aeych w bezwolną masę, 
lc;tórą by;le Mo wyJ<o·rzySlta, 
biorac ją na lep nieod.powie­
d?Jial0nego politycznie hasła, to 
Odegracie złą rolę, zarówno 
wobec waszych rówieśn;ków, 
ja.k ! wobec całego narod:u". 

W piątek 27 bm. cxlbyio się 
w Pradze posiedzenie Komisji 
Zagranicznej Zgromadzenia 
Na.rodowego CSRS, poświęcone 
SO rocznicy podpisania poro­
zumienia mona.chijsk ie.go. Re­
ferat na ten temat wy.głosił 
wiceprzewodniczący Zgrotma­
dzenia Narodowego, poseł An 
dorzej Zia•k. 

:Ę'o dyskus:jł komisja zag·ra­
nic-,;na Zgromad.zenia Narndo 
wego uchwaliła oświadczenie, 
w którym międ.zy innymi pod 
kreśla się. że jedynym pań­
sotwem, które nigdy nie uzin-a 
«> porozumienia monachijski" 
go oraz gotowe było spełnić 
swe soj·usznicze obowiązki -
był Związek Radziecki. 

W OOwiadcren.iu Komisji Za 
granicznej czytamy następnie: 

międz" Czechoslow.acją a 
NRF istnieje wie!~ nie rozwią 
zanych problemów; 

- naród czechO.Slowackl prze 
konainy jest, iż można je roz 
wiązać przez uczciwe i roz­
sądne roz,mowy, P.ro"Wladzone 
w dobrej wierze. Jednakże 
podstawowym wa·runkiem te• 
go jest jasne i otwarte stwier 
dzenie ze str-ooy RepubUki 
Fe<Ie·r.ail.nej, iż porozuanienie 
monachijslcie wraz ze wszyst 
·•im;i jel!o konsekwencjami by 
ło nieważne od samego po­
czątku. Drugim warunkiem 
jest wyrzeczenie się przez 
NRF wszel·kich roszczeń od­
wetowych. 

Jaik już donosiliśmy. do 
Pral!i przybyli przedstawicie­
le CGT na c:zele z iei orze­
wodnic.zącym. Benoit Fracho­
nem. W piątek 27 bm. odbvło 
się SOQtJkanie przedstawicieli 
cz.ecbos'owackiei CRZZ z de­
legac.ia CGT. W czasie spot­
kania przedstaw:iciele obu 
orgairnizac.ii wvmienili ~ladv 
na svtuację międzynarodową, 
powstała w wyn.i!ku ostatnich 
wydarzeń w Czecbosłowacii. 
Komunikat ofidalnv st'W'ier~ 
dza zpieżność tych ooalądów, 
jednakże wzedstawiciell CGT, 
Bertbelot. uzm.ał za wskazane 
w wywiadzie i:>rasowym l?Od­
kreślić krytyczne staa:1J0W1sko 
CGT wobec kroków oodię­
tych orzez państwa Układu 
Warszaws.lcie11:0. Agencja CTK 
z:aś nadała rozgłos tei wypo­
wied:lli Berthelota, który do­
chodzii do wniosku, że różni 
ea p0gladów na temat wy­
darzeń w C7echosłowacił nie 
oowiruna paraliżować między_ 
narodowei współpracy zwiaz­
k6w zawodowych. 

W Cz:asie k.or.tlerentji jej u­
cze9tndcy wybra1i 43 delega­
tów na łóch.Ką konferencj~ 
pr.zedzjazxiową i uchwalili wy­
e1!amie listu .z po2'Ail"owieniami 
do żolinierz;y polskich stacjo­
rnu;jącyClb oboon:.e w CSRS. 

nad Kambodżą 
środki tru iące 

Mill\.isterstwo Oświaty i Szkol 
nictwa W~go w trosce o 
częściowe choćby rozwiązan·ie 
problemu - załecilo w kwiet 
niu ·br. rektorom szkół wy?,­
szych k-0n.kolę realizac}t pia 
nów wyda.Wll'.!jczych, tak w 
pierwszych wydaniach, jak i 
we wznawieniach. Stwierd.io­
no, że nakłady podręczników 
powinllly w przybliżeniu za­
spokoić 2..Qetnie potrze·by. 
-'rzypQIIJl.n1ian-o zasadę priory­

tetu d·la skryptów i podręcz-1--------------------------------

W ilrołach dzóenndkarskicłi. 
dość duże zaintereS<?wanie 
wzbudzliła narada oośwlięcona 
dalszym przygotowaniom do 
z.iazdu party.i111ego. w które\ 
uczestfil!iozyli delegaci na XIV 
nad:zwvcza.inv Z.iazd KPCz, 
wybrani z Czech zachodnich. 
Narada odbyła się w Pilznie. 
Uczestnicy narady podjęli 
uchwałę. w które.i deklarują 
o<marcie dla obecnego kierow 
nictwa oraz gotowość pr.zyęzy 
niania się do realizac.ii Poro­
zum1en mo&koiewskich. Rezo­
lucia za·wiera również zdanie, 
'P<l'lemdzuiace z kierunkiem 
informacH środll<ów masowe­
go prt.eka= kraiiów Ukłauu l 

GÓRNA 
GC>RNA. „PZPR siłą k'.e-

rowniczą ·państwa i budowni­
ctwa soojaliz.mu" - pcd t~ 
hasłem obradowała wczoraJ 
w sa<li Domu K;ultury ZPB 
i•m. Iniereyńskiego dzielnico­
wa, przedzjazdowa konferen­
cja w yborcza KD PZPR Lódź 
Górna, w której uczestn;czy­
lo 170 delegatów. Na abnidy 
przy byH: kierownik Wydizialu 
Administracyjnego KC PZPR 

K. WitaszeW1Skl, sekretarz 
KŁ P ZPR M. Kulińsk : , 
przewodniiczący Miejskiej Ko­
misji Kontroli Partyjnej - z. 
Kra~lawSiki, zastępca przewod 
niczącego, f:l'e<;Y~-iµ;n;i,, 1RN m . 
Lod;,; - E. Wróblewski, prne 
wodl!licząc W1'Z11>„ r Z. Krzy 
wański i p~o<htl~y Pre 
zydium DRIN Górna - E. Ja­
godziński. 

Referat obrazujący prremia 
ny w dzielnicy między IV a 
V Zjazde?l\ part1i oraz . doro 

Jak podaje ka.mboda:.ańSka 
agencja prasowa, amerykań­
skie samoloty znów dopuściły 
się barbarzyńskich aktów roz 
pylania chemicznych sub&tan­
cji trujących na plantacje 
t rze.iny crnk rowE!'j w prowinej i 
KO\lll•gpong-Cham, niszcząie o­
koło 50 proc. :oo.siewów. 

,_ Na stacji kolejo~j Kłu­
d•na pow. Poddębice n.a sku­
tek uszkodren ia bocznego to­
ru wykoleiło się 7 pustych 
wa gonów. Of!a.r w lud ziaoch 
n ie było. Nie było także orze 
rwy w ruchu. 
e W Woli Zaradzyńskiej, 

pow. Łódź. na skutek pęknię 
c'a dętki w prz.ednim ko.le 
przewróci! się do rowu 5amo 
chód ciężarowy IFA. Samo­
chó,; został uszkodzony. Kie­
rowca wyszedł z wypadku bez 
szwanku. 
e We wsi Strojec z n re usta 

!onych przyczy·n zapalił.a się 

ników w zailtładach g•ra.ficz­
nych. Z<l'P'Coponow..ii•no reklto­
rom, a.by wobec znac;,nych 
luk w pLa'llie podręczników, 
rozmaży;Li możoliwość realizacji 
dodatkoweg>o plal!lu skrwtów 
uczelnianych. W szczególnoś­
ci zalecono uzrnpelnianie bra­
ków w M•k·resie materiałów 
do ćwiczeń i zajęć seminaryj 
nych. Umano za pożądan!O! po: 
siadanie w piblioteee jednego. 

sterta słomy na.leżąca do Ja­
na Pa\\•la.ka. Straty są nie­
zn..ac?.ne. 
e W Lód-zikim Przedsiębior­

~\ w ie Obrotu Surowcow Skó 
rza,nych i Wełnianych pod­
czas spa'V{l3nia w po.mieszcze­
n iu magazynowym, wybuchł 
pożar. Spaliły się ubrani.a o-. 
raz dokumenty magazy.now<;!-. 

e St>raż pożarna wzywa.na 
by> wczoraj do pod.palonej 
sta.rej wiernby rosnącej przy 
uJi.cy Pabianickiej 178, Pożar 
uga.szono, a d<rzewo wycięto . 

(Z) 

Komunikat agencii · BTA ' Warszawskiego. Delegaci na 
nadzwyczajny z.iazd wyrazili 
przoeiko:naruie. że szybkie utwo 
rzem.ie oreannI party.in.ego, re 
prezentującego Czechy, orzy­
czyniłoby się do dalszego 
umoonien;ia stosunków miedzv 
narodami czeskim i słowac­
kim. 

Agencja BTA ~łosiła ko­
muni1kat„ w którym oz,ytamy: 

75 lat· ery 
samochodu 

Era samochr~owa triwa już 
75 lait. Od m"•nentu p<>jawie­
Illia się samoo•±od&w O<pain<>­
wała aµtomob•2!stów ' myśl. o 

. wyklgach. Pie!t'„1.79Za taka im­
preza od/była się w 1894 roku, 

· kie(iy na całej lru.li z.ięmskiej 
był9 zaledwie 200 samoc:ho­
d.ó~, .. ~ 

.Obecnie na śWięcie, pcoóu­
lruje się 20 ml!u samochodów 

rocznie, a oog.óha il-OŚĆ czyn­

nych poja2'Xiów pnekiroozyła 

jllli2: 200 m.bn. 

iuż od killku miesięcy -prowa­
dzona jest w Jugosławii kam. 
pania Jll['Zeciwko Bułgarii. W 
kampanii tei obok innych na­
paści Ludowa RepubHka Buł. 
gacii jest bezpodsta'W'111e 
oskarżana o to, iakoby wysu­
wała pretensje terytorialne 
wobec SFRJ. 

Bułgarska Agencja Tele-
graficzna jest up0wazmon:i 
do oświadczenia, że rzad LRB 
całkowicie odrzuca te oskar­
żenia iaiko oozbawione wsze! 
kich !>od.staw. Socialistvczna 
BułP'aria nie wvsuwała i nie 
wysuwa roszczeń terytorial­
nych wobec żadne!!o kra iu. 
Ltidawa Republika Bułgarii 
iasno.. i zdecydowanie WV!)O. 
wi.ad'a się ~a ni~aruszalnoś. 
c.ia !!ranie " ustanowionych po 
drul!iei woi.nde światowei. co 
notwierdz.;i również cała iei 
konsekwentna POkoiowa POli-

W dniu 27, IX. 1968 roku 
zmarła w wieku lat 69, naj­
ukochańsza Matka, Babcia 

Siostra 
S. t P. 

Cecylia Kac1marnk 
z domu MICHLEWSKA 

emerytowana nauczycielka 
Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok :t kaplicy Cmentarza 
św. Rocha na Radogoszczu 
nastąpi '30. IX. nr.. o godz. 16, 
o czym zawiadamiamy pogrą 
żeni w głębokim :i:a!u 

CC>RKI. ZIĘCIOWIE, 
WNUCZĘTA i RODZINA 

tyka.. 1-----------llllllli 
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Komar 
w Meksyku 

Podczas mityngu, W którym 
sotaortowali zawodnicy kilkuona­
etu państw uzyskal!l·o ki.!ka do­
S•konalych wyini'ków. 

Dol>rze spisał się Wladys!aw 
Komar który w pchnięciu ku­
lą u·vskał wymk 19,52 m. 

W rzueie oszczepem bezkon­
kurenryjny byl reprezentant 
ZSRR - Lusis, który wygrał 
tę kolll·kure-ncję wy;nikiem 89,62 
m, przed swym rodakiem Paa­
. ma - 00,08 m. 

I' o.to zwycięz.cy i'11nych c.ie­
kawszych konkurencji: 

.'>kok wzwyż kobiet - Okoro­
kowa (ZSRR) - 1,82 

100 m mężczyzn Sapieda 
(ZSRR) - 10,2 

100 m ko•biet - Za.rk..wa (ZSRR) 
- lol,5 

400 m pp.I. - Knoke (Au&'t•ra• 
Ha) - 49,8 

4Xl00"' m m~ZY'2Jll Kuba -
39.0. 

Spartakiada ZMS 
Na stadioni.e ,;Włókilliail'za" 

byliśmy wcz=n.j świadlkami 
ołtwatola pierwsv·cj w bistoxii 
sportu · Mdz;kiegr, Z<Jir.ga.nia:O'wa­
nej spartakiady ZMS. 

OtW'aircia zawo-Jów d-Ollronał 
wicepr~o<lnicr.yy ZL ZMS 
Włoo~e1.nforz Tyehmanowi~ 

P.rzy dżwliękar.h ookiestry 
wojskawej wciąt;'nięt-0 na mas.zrt 
fila.gę ;nairodową. or,m!ic.znościo­
we przemówienie wygl<A.~it pirzed 
~1tawicie1 PoJ.sk:~o Komi~etu 
OoHmpiljooego ,lt.oman BaJoe­
rzak. 

Po ·tyic!h urocrz.ysltych moanen­
tacll _ ro21poczę1y się zawody 
S1poriOO<we w le1'>koat1etyce, grach 
SJ)><llI"towych i pr.koe noimej. 

ieżdziectwo ~ 
Na stadionie Orła 

I{oszvkarki ŁKS 
sięgają po puchar 

W tmzeclm <la ~u twrnieju ko­
szykóW>k·i kob'.,;l o puchar 
CRZZ padły ~.i.stępujące Wy­
niki: 

Trzeci finał .rajdów regionalnych 
02ólnopolski (J}yf ci2 samothodo(J}y 
o na2rody „Dziennika · łódzkie20" 

zapłonie ZillCZ 
• olimpijski Korona (KTulihW) - Carl><> 

(Gliiwice) 74:44 (48:19) 
i- Automobilklubu 

Ko.nikiuir9y hiippk.zne organiq;0-
wane w L!J<lzi przez „DZ'i.enni'k 
Lódz:~i", WKS Of'z.el:. KS Gwar­
d ia i ŁOZJ ool,ę..lą się w pierw 
S1zym din·iAl Ol'l!r.1piady w Me­
'lmyllru. 

Z tego też wz;ględu ;><>sta.no­
wi<l'lliO imprezę ~Llpoc.ząć od za 
·pa.lenia znicza. 

2Jn.icz olimpij-.4k:! na stadionie 
Ol"ł'a zapa.li p.ierwszy lódtZJk:i 
olimpi•jozyk TonJ.aSrŁ Konarzew­
ski. 

Konlkwrsy hli'!)!Y1cz:ne odbywać 
slę będą pod pa.tironatem dD-' 
wód.cy gay,nizom1 lód.iJk:iego płk 
L. Lukasiewiea;a.. 

LKKF'iT, WKKFiT oraz „~en 
nik Lódz.k:i". 

Bi1Jety w przec'sprzedaży na­
bywać będ:zie można w: Gwair­
dioi, ul. Glówna 17 i Woircel;la 21. 
„Drbisie", „Grv.nadzie'', „Tu­
ryście" i PTT-K. Cena 10 i 15 
21lotych, 

Arzypominamy, że konikruirny 
hi!P'Picz:ne odlbę1;'.! się 13 '{:>aź­
d'zier:niik:a o go-lz. 10.30 na sta­
d 'on ie Orla IJ'I'Z• uJ. 22 Liipca. 
Wśród pos!ada<vy programów 
wylooawane :ziootaną piękne na­
girody. 

Slęza (Wroctaw) 

(Wałbrzych) !)6:-13 

Unia Ro.21poczęly się przygot-Owam.ia 
do czekającej na.s n:ebawem 
najwiękS1zej imipr..-~y samocho­
dowej w Łodz'.:.. Odbędzrie siię 
ona w paździem'ku . 

(34:16) 

LKS - Polonia (Wa.razaiwa) 

70:49 (46:19) 
Pa~irona.t naiJ tą imiprezą 

Spójnia {G<lańSk) 

(Poonań) 59:51' (37:3-0). 

Lec:h objęla sekiretai·z CRZZ posłan­
ka Irena S:N>e'Ł?.7ń&ka.. 

&lz pora.7Jk: jest drużyna 

ŁKS, która d:::'.ś rozegora de­

cydujące spot~a.n.ie ze Spój1nią 

(Gdańsik). 

9 w hah na •~/\cl.zewie. (lfl} 

Pierwszego dnia rozegra.ny 
zosttanie wyśc1g na LUJblinku 
oxaz JJ<l'óby sporav,-no.ściowe l myb 
k.olściowe na terenie miasta L<>­
dzL 

„Dzieninik l.)d'.!lkd" p<I"zezina­
ozyt dla zwycięzc,v wyścigu w ie 
ni.ee laurowy. 
Wśród pu1bli<::r,n.ości oboonej 

Na.gJrody ofia:-owali: płk Lu- Porażka piłkarzy Startu w Nowej Hucie 
kla.slie'W'iez, ptk Jł. Plo!>rl)W'Ski, 

na lotnis-.ku na Lu.Ohlllllku r<>zlo 
oowane będą cenne na.grody 
rzeczowe, ufundowane prz.ez 
Łódziki Autorno!:>i~klub i „DL". 
W gazecie nas,;~j zamieścimy 
sipecjal:ne lrupan:'. które będą 

Biegł1czki ZSRR. 
wyrównały 
re·kord śuJiata 

Podczas kontrolnych zawodqw 
lekkoatle t ycznych w których u­
czestniczyli przebywający w 
Me.ksy k u ucze..o..t n ic y Igrzysk Olim 
pijo>kich, uzy.soka.no św!etne wy­
n iki • w b iegtt sz tafetow ym ko­
ni-et .na dystanste 4X lOO m. 
Zwy.ciężył zespól Zwią.ziku Ra 

d.z ieckiego, kW.ry wynikiem 4:>,6 
wy•równal reko!"d św.ia ta nade­
żący do reprerentac~i Polski. 

Start - Hutnik 1:3 
Wczoraj w Nowej Hucie roz.e 

grany został mecz pi!kars.ki o 
mistrz06two II ligi między Star 
tem (Lódź) a HutmLkiem (No­
wa H;uta). 

Po z.mi<'!nie stron brarnke d.l„ 
Startu zdabyl Swierniak. .Trze­
ba ohiektywnie stwierdzić że 
Hutni·k · po 2l1Tli·a ·nie stron grał 
na zwolnionych ob~otach, ma­
jąc zapewnione zwycięstwo, 

upowa.ilnia?y do wzięcia udziału 
w losowamiu n~5~ód. 

Koma.nd()I!' :>Jyści~ dr 
Andrzej Kofod'll!!'JerLak zaipew-

' Jak informuje nas red. T. Do 
hosz z „Temip.a " , łod zia.n·ie n ie 
wi!ele mieli do powced zeoiia w 
tvm ąpotka.niu. 

Red. Dobosz mówi, że d.ruiy 6 
na łódzka grała a.mb Ltnie, ale 

liąa 

Wylllik meczu ustalony został 
w pierwszej połowie s potka nia 
wówicws gdy pnez Tkacz.a w 
15 ··mioi„ .a następnie w 33 min. 
st rzelone • 001tały bramki. 'J'rzP­

nie miała s?Jczęścia w 'iYtuacj.ach 
podbramkOWf'Ch. N\e>mniej j<:<l 
nak zwvcięs;tw.o Hutnika jest 
zasł,u.tOl!le. (n) 

• • • 
ciego gola zd-obyl w 29 mi.n. W d•rugim meczu o mis·t'l"z<>­
DrM.dziak. Tak więc do przerwy stwo II ligi Ollmpia (Poznańl 
.n.utni'k prow.ad~ił 3:0. ,po:rnn.ała Un.ję (Tarnów) 1:0 (1:0). 

Piłkaorze ROW Ryibni•k zremi­
sowali z Legią (Wa.rszawa1 1 :1 
(O:()). B"arnke dda Legii roobyl 
w 4-0 min. Gadocha, a chla ROW 
w 73 min. Kowalski. 

Za1l!lęb!e Sosąo.wiec pokonał<> 
Pogoń Szczecin l :o (O :O) , a GKS 
wy~rał z Polonią Bytom l:O 
(1 :O). 

IJJia sl:alI"t najlepmych aubom<>b.i­
listów Po!Slki. 

\\~I 
Żużel - Gwa.:dia (Łódź) -

Stal (Toruń) o godz. 15 na 
to<rze przy Pl~--u 9 Maja. 

Kosri;ykówka kobiet do-
końc.zenńe fun>1-~6w o puchar 
CRZZ, o god?. 9, w ha•li na 
Widzewie. ur=~yste zakońC7Je 
n ie, o goozLnl~ 15. Na Wi­
dzewie mecz 1JO'Warzyisik!i ko­
biet W iózew - Zagłębie Ko­
nin. 

Piłka no-mia. - Il liiga: LKS 
- Arkonia. o ~od.z. 12. na sta 
di.on.ie przy Al. Uniii. III J~.ga: 
Orze! AZS WaT.siz~wa. o 
11:ooz. 13' przy Placu 9 Maja, 
Wtó'kmiarz (Pa.!>i;:mice) - Wi­
siła (Puławy). o godz. 11.15 w 
Pabianicach. t.iga Olkręgowa: 
Włók:niaJI"Z II - W ;dzew. o go­
dzi1t1ie 15.30 ;>:;:zy uJ. K'iliń­
skiego 188. 

Ten.is stl>ł~ I lii,ga:: 
Włókniarz (Vxl.ź) - GKS (Ka 
tow.ice), o gooz. 11 w Hele­
noiwie. II lig a: Start (Lódź -
Slęza (W!'odaw) o godz. 11 
na Julia.nowie Li·g~ międey-
wojew~llka: Elnergeity1{ 
AZS (Lódź) . o gOOz. 10 przy 
'l1l.. Tuwima 56., 
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Na zdjęciu - Jadwiga Blarańska z synkiem Mikołajem 

z hrabiną Cosel 
Naszą rozmowę z Jadwigą Barańską znaną aktocką teatru 

i telewizji rozpoczynamy oczywiście od jej debiutu filmo­
"'"'go, którym jest tytułowa rola w „Hrabinie Cosel" Je: 
rr,ego Antczaka. Film ten spotkał się z różnymi ocenarm 
recenzentów. ale za to szturmem zdobył pu-bliczność. 

- Gratulujemy udanego debiutu. Czy marzy się pani na­
str,pna, podobna rola filmowa? 

Aktor jest w 
- nie może 
swoje losy 

·- Rzeczywistość bywa daleka od marzeń. 
pewnym stopniu człowiekiem „na sprzedaż" 
więc wybierać. a tym bardziej wpływać na 
sceniczne czy ekranowe. 

- Cosel należy do najbogatszych postaci historycznych 
występujących w naszej literaturze. Czy poznała ją pani 
tylko z powieści Kraszewskiego i sceu&riusza Zdzisława 
Skowrońskiego? 

~ = 

= 

= 

~- 111u ich? N .n'7.ałoby wie-
dz: eć. by U7Jr'.;tC czy 6'Wimy 
w obJ<icz;u SO<>i~zmej epide­
mii czy też r,wyklego „prze­
ziębienia". Tak <Ja:prawdę. nie 
wiemy. Jedm M:>w1ą. że kil­
ku9et. d;-ud;z;y ~ ki1ka ty-
9tęcy_ Wsze'kit sta:tyS1tyczne 
dane są jednli: jedynie u z u­
p e ł n i e n i e ~ problemu 
Matki. kitóra jak to każda 
matlka. chciarnby <lila Sl'Nego 
drziecka jak ~ajlepiej. nie 
obchodzi. czy jej nie mogąca 
u.lokować się 'i'' żyeiu la<to­
rośl jest osamr1tmona czy nie 
w 9WY'ffi odm_ennym sitylu bv­
cia. 

Nie ucz.ą si·!:'· me proooją 
W języku poif,,;;znym nazywa 
się t.o 9Zlifowan1en bruków 
W jęzY'ku ro<l~ · tmym oznacza 
zaś kontynu->wame bradycj.i 
(sipora ich cze.sć pochodrz:i z 
rodziJn moraln'.·~ zaniedbanych) 
lub tra.1?ic?.me ~kutki malv<;h 
niepowodwń. "'telkich n iedo-
9i:a1lków. W/ ]>E;;Zyku publicy-

stycznym mowA o młodzieży 
niczyjej liub ., _,wrodzonych w 
niedz .elę". Każ.:iy z nieb ma 
srwój własny ży,·;orys 1 nic >U 

nie wyjaśniaja t.ak1e czy inne 
e tykiety 1 o:ce:<lema. PrŁer­
wali na.ukę i :..ie pracują -
oto jedyna pr~,w1Zliwa eha.rak­
tervst:vka ~a.le.i irrut>y. 

Wypadli! z »b:egu. A mają 
dopiero 16. 1'7. :a lat. Zostali 
w tyle za SllVł'i'ld rówleśn ika­
m.i. Za lat p<i;:~ mają 'łZarn~ 

l'JTlaleźć 9'ę w tvie w ogóie. 

Koncepcji .'X>z>l"iąza.nia prn­
blemu było ..-;.-Je. Pocza.w9zy 
od poblażliw:.;;;o mach1ni~ia 

ręką - doro9:-i3 zrnądrzej[I -
kończąc na dra;;ońsitco rygorv­
"'' ycz;nym S1~1P.111iE' karnycl> 
obozów prac-v f'zecznikami te 
<Z<J o<>' atniego bvii w wiel•1 
wvpadlkach 7<1'>.sperowani 
'<1t 'l'lowani rodz ~e oraz bardw 
n i<>eierp!iwi na00<rawiacze po­
nądku„. 

Jak 'Z'Wyklle należałoby S?JU-

kać zrotego śr-J-d1'ka. jak rzad­
ko - prawie 1'" znalez:<mo. 

Zorga,niz;owa.~.·~· we wrześniu 
w Sulejowie oooz wypomyn­
ko:>w-0-97,kolem<>wy dla 50 łódz­
kich dz.iewc-,,,.,t l chłopców 
n ie byłby n1cz:,.., nadzwyczaj­
nym. gdyby '1 1e to. że 

- przeważają<:~ część ucze-
9'1ników obo:m oo raz p'erw­
sozy w życiu :Y'-IDala taka for­
mę wypoczyn..1<u_ A o;;ważyw-

szy na ioh w'ek - 16-18 'at 
jest to d·•.:.•awdy bardz.c> 

'.iziwne. 
- praw1e N'l."'~ocy odpoczy­

wali na tym c'łozi.e po paru 
mies~ącach p:o/-..,97.ej w swy:n 
życiu pracy. A -,;ważywszy na 
ich d;i.ty-::hczas1•·11JY try'b życia 
- je:;it to dopr: ·: wdy bairdrzio o­
ptymistyczne. 

(Da.IBzy c:ą.g na str. ł) 
- zwiedziłam zamek w Stolpen, w którym Cosel byl2. 

więziona przez 41 lat. Czytałam jej przepojone miłością 
listy, wysyłane do Augusta Mocnego. W1dzial2m jej pięk­
ne hafty I znaki kabalistyczne, wykrojone przez nią na 
wsporniku drewnianych schodów w okresie, kiedy studio­
wała księgi religijne i kabałę. Cosel jest do dnia dzisiej­
szego bohaterką tego małego miasteczka. Na jej grobie le­
żą zawsze Ś\Vieże kwiaty. 

- Jak pani ocenia psychiczną sylwetkę Cosel? 
-Na tle ówczesnych stosunków dworskich byia ona ko-

bietą szlachetną. Miała wielką klasę życiową. Nie sprzeda­
ła się za pieniądze, tak jak to czyniły inne kochanki Au­
gusta Mocneg o - tamtym wystarczał znmeczek nad Łabą 
i wypłacana z królewskiej szkatu•y pensja. Cosel chciała 
być żoną I królową. To ją wprawdzie zgubiło. ale l wpro 
wadziło do histor ii . 

WIJ ZYTA 
u · Włodzimierza 

On to przewidział. Przew1dział, 
że potomni zrobią z nim to właś­
nie: uporządku ' ą. 

numerują .. , 
czy sto lat -

11 Minie 
słowem, 

ustaw]ą, po­
pięćdz]esiąt 

dech ustał 
- W c~asa..ch s a 3kicb mawiauo - uambitna jak Cosel"„ 

A jak pant ocenia rolę ambiCJ.i w ż.yciu. aktorskim'? . 
- Bez ambicji aktor nie 1noze istn1eć, ale nawet a1nb1~Je 

poparte możliwOOcianti aktorskimi nie zdadzą ~1ę na wie­
le, jeżeli nie ma się pn:yslov. iowego łuta szczęscia. Odnosi 
się to szczególnie do kob•et. 

- Czy następną swą rolę opracowuJc pani również pod 
kierunkiem S\\'ego męża Jerzego Antczaka? 

- Nie. Przygotowuję natomiast rolę w sztuce Aleksandra 
Scibor-RyJ,skiego „Bliski - nieznajomy", która będzie wy­
stawiona na scenie Kameralnej Tea.tru Polskiego w War­
szawie. Reżyseruje ją Joanna Koenig. Jerzy Antczak bawi 
obecnie w Rzymie jako juror XXI Międzynarodowego Fe­
stiwalu ,,Prix Italia". Został tam zaproszony jako jeden 
z dwur;lziestu dotychczasowych laureatów tej wielkie.i mię­
dzynarodowej imprezy kulturalnej. Jak pan zapewne p;,­
mięta. to wysoko cenione w ś~iecie wy:-ózni<;n1~ otrzymał 
za telewlzy j n ego „Mistrza•• Zdzisława Skowronsk1ego. . 

- Któr:i z dotychczasowych pani ról telewizyjnych utkwi 
la najbardziej w pan1ięci telewidzów? 

- Laura ze „Szklanej menażerii' Wilhamsa. Mimo że 
grałam ją blis ko pieć lat temu jeszcze dziś przypadkC1WO 
spotkani ludzie p rzypominają te rolę. Laura była k~leką. 
dziewczyną o pc;ychlC'e ze S7.k ła Zupełne przec1wienstwo 
hrabiny Cosel. 

- Czy jest pani warszawianką'! 
- Nie. W Warszawie mieszkam dopiero od 10 lat. Uro-

dziłam sie nato miast w Łodzi. Tam też ukończyłam szkołq 
średnią, Przeżyłam pierwszą mił0ść. Dzięki niej zresztą 
zdałam maturę. gdyż mój chłopie~ był studentem IV roku 
PCllitechn!ki i przygotował mnie z matei:naty~i. W Łod~1 
też skończyłam •zkołę aktof"ką. W Łod7.l. ktorą wspo~>­
nam z wielkim c:;entymentem. mam też wlelu przyJ.acioł. 
Z radością do\vierlziałam sie . że .. Hrabina Coc:el" zostah· 
tam bardzo c!obrze orz:vjęta. 

Rozmav.·irił f'7. f'hruśr.:ińsl<i 
Fot. Zb. Matuszewsk"i 

18 lisfo•i>ada 1918 r. p1>wsia.l fil.w. rząd lu<l()wy, którego 
premie-rem 21osiał J. l\1oracrz.ew9ki. Od lewej s•iedzą: 
St. Thui;-utt. J . Moraozewski, :J. Piłsu.dsla. L. Supiński 

i L. Wasilewski, 

~ 
== 
Pół wieku Pols~i 
niep.odległe1 (41 

z 
W lat.a nie1p,odległości klasa robotnicza wkra 

cza.la osła bi ona i rozproszona. Zd~wastowany prz 
n1ysł, wojny na wszystkich właściwie granicach 
trudn~ warunki odbudowy kraju ze zniszczeń po 
stawiły .ią od razu w ciężkim położeniu. Sl.·u1 
zatrt!dnienia jeszcze w 1922 roku nie iit:gał sta 
nu sptzcd wojny, w ciągu 1919 roku bez prac) 
pozo~tawało, wedle prz.ybJiżonycb szacunków, oko 
Io GOO tys. osób, nir. mówiąc o ukrytym t>ezrobo· 
ciu przeludnioneJ wsi. Niski stov1eri koaccntracj: 
produkcji powodował, że znaczn:.1 cz~&ć robotni· 
ków zatrudniona była w na pół rzemieślniczych 
przedsiębiorstwach. Obok nich jednak r,najdowa­
ly się potężr,e oddzial,y proletariackie w nieliez· 
nych dużych fabrykach - w Zagłębiu, Łod~i 
Warszawie. 

u 1 osyjskiej Rady Komisarzy Ludowych, zwro~ 
: iła. sie do wszystkich robotnikOw polskich wzy­
wajac do tworzenia rad i „do przygotowania się 
lo ujęcia całej wb.dzy w swe ręce". Po\\oiano 
Czerwoną Gwardię. Opracowano płau przejęcia 
"'rzez robotników kie1 ownictwa &:ospodnrką ca­
ei:-o Zagl~bia, 7.dobycia władzy • jej obrony. 

Niepodleglość przyszła do Polski wraz z fa­
lami rewolucji społecznych, którl' ogarniały kra­
je ościenne, z gwalto"ną radvkalizaeją ruchow 
mas1>wych, które przetoczyły się przez wszystkie 
kraje Europy. 8 listopada 1918 roku ant.vokupa· 
cyjny strajk powszechny w Z'lgłębiu Dąbrow­
skim przen1ienil się w pierwsza forpocztę pol­
~kir.i rewoJnc ,ii: w Dabrowie Górniczej powsfał'l 
Rada Delegatów Robotniczych. Przesłał .'.\ ona tP­
legraficzne pozdrowienia od proletariatu Polski 

W 9ołowie grudnia Czerwona Gwardia została 
ozbrojona; klęską zakoi1czyła się także pr«)b(i1 

robotniczego powstanis w Zan1ościu. Ale R;łd)· 
powstawały nien1aJ wszedzie tam, gdzie ua zie­
miach już wyzwolonych istniały jakif:kolwiek od­
działy klasy robotniczej. Ich żądaniom po­
lityczny1n i bytowylit towarzyszyły masowP 
r1en1oustracje, strajki, wystąoienia. 29 grudniioi 
19U roku na warszawskim Placu Saskim paell~ 
salwy do tłumu manifestuiacvch robotników -
pięć osób zabito. 

Rewolucyjne partie robotnicze - PPS-Lewic" 
i SDKPiL, które 15 grudnia połączyły się w 
zjednoczoną Komunistyczną Partię Robotników 
Pol•ki dążyły do powtórzenia sytuacji, jaka pa­
nowała w Rosji między rewolucją marcową ~ 
październikową. Rady Delegatów niilłłY stać sie 
drugą władza, która popr7.ez o<lnowiP•1 nie nriy­
gotowlłnia, poprzez zmobilizowanie wokół siebif' 

czy z głodu zdechnę czy znajdę 

pistolet, mnie, dzjsiejszego ru­
dego augusta, uczeni przestu­
diu 1ą do ostatniej joty 11

• 

6 
Ma jakowsk1 m 
czyta1 na sir. 

4 
szerokich rzesz robotniczych sięgnać b~flziE' mo· 
gla po władzę w całym kraju. Po;ska klasa ro· 
bot~icza daleka była jednak od we wru:trznej je· 
clnosc1 - w marcu 1919 roku. przedstawicielP 
Narodowego ZJeclnoczenia Robotniko"" onuścil1 
Rady "" całej Poisce, w maju " kilku wiżnyc l1 
oSro1kach uczynili to santo prLctłstawtc i ele Pol 
skiej Partii Socjalistycznej. W lipcu działah• 
już ._tylko -:tł>R w \.i'arszawie 1 w Za~łębh1 
22 lipca przestała istnieć ostatnia z 11iclt. 

Drastyczny i przed I wo.tną rozl-\m polskics: 1 
ruchu robotniczego na skrzydło rewiz.1or'listycz11' 
i rewolucyjne pogł~bił się w ciągu p!erwszvt.t· 
lat istnienia li Rzeczypospolitej. Konsekwentni 
trzyn1a.iąc sie swej koncepcji opanowania włarl7 , 
przez Rady llelegató"' Kl'RP Lbnjkotowała wybory 
do Se5mu gdy ty1nczase111 socj:1liści W7ięli peł· 
tty udział w tworzeniu pierwszych formatnycłl 

Niedzielny 
ma.ga.zyn 
.„Dziennika 
Łódzkiego" 

wla•lz państwowych Polski, a ich przywódcy ob· 
jęli kierownictwo pierwszymi gabinetami Rzeczy• 
i>ospoliteJ. Gdy w grurtniu 1919 roku padła sal• 
wa skierowana na robotnikó"' na Placu Sask1n1 
- prcn1ierem rządu był Jędrz;ej Moraczews~d., 
prz.ywódra galicy.iskich socJal1stów_ Aktywną roz• 
tamową dz.iałalnośC wśród robot11ików prowadziły 
też ugrupowania solidarystyczne 1 prawicowe. 

Polsl<i ruch robotniczy nie zdołał przezwyciężyć 
Io wrzesnia 1931! roku tego 11;iEbokiego rozłamu 
- 111imo okresów niezwyklego napięcia waik 
klasowych, strajl(ÓW, manifcst1c.ji, okupacji fa­
bryk, krakowskie) rewolty 1923 roku i 1.wow­
skir.j mastlkry 1936 roku. n1hno silnych nac.sl<liw 
~onso'idacy ,irivch " lat;tCh, gdy znaczną czt:ść 
fl uropy · opanował.y tendencje Frontu Ludowrgo. 

(AP) 
Foto CAF - Arch iwum 

Rod'ljj.ny str;1.jkującycb oczekują prz.ed f)r a mą k11palni 
żywicieli !24.lli.193:ł r.). 

,,Klimontó·w" na '~H· c;<'"t n·:t ~,v\·:• '< 
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* Przeczytaj na wycieczce * Przeczytaj w pociqgu 

H istorla ta rozpo~ęła się dwieście pię~­
dziesiąt lat temu, kiedy to padre Juan 
Coledon ruszył w głąb Peru w celu 
odszukania legendarnych pokładów dia­
mentów. Zakonnik zginął od indiai:tskiej 

strzały, wystruganej z drewna palmy chonta. 
W zakamarkach jego sutanny znaleziono krót­
ki list I woreczek z diamentami, które India­
nle nazywali „zielonym lodem". W owe cza­
sy, podobnie jak dziś, pół kilo diamentów 
kct;ztowało dwadzieścia milionów dolarów. W 
woreczku Coledona znaleziono ich ćwierć ki­
lo. 

Coledcma uważano za człowieka prawdomów­
nego; pozostawione przez niego informacje 
skusiły wielu ludzi, którzy próbowali dotrzeć 
do miejsca, w którym przebywał. ,.żołnierze 
losu" - jak nazywano tych a\vanturników. 
rozgrzebywali przez cale lata peruwiai:tską zie 
mię - i ginęli w trakcie poszukiwania legen­
darnych bogactw ... 

„Z powodu wyjątkowych trudności I niebez­
pieczeństw - pisał Coledon w swoich zapi­
skach - wstrzymajcie kopanie tutaj ... " Cóż 
to były za trudności i niebezpieczeństwa? 
Gdzie należało wstrzymać się od kc<pania? 
Na to Coledon odpowiedzi nie dat .. 
Zakończyła się druga wojna światowa. Okrę 

ty amerykańskiej floty wojennej wróciły do 
!Woich baz. Do San Diego, największej bazy 
marynarki na Oceanie Spokojnym, przvbył z 
Morza Koralowego transoortowiec wojskowy 
„Liberty"; z jego pokładu zeszło na brzeg 
trzech zdemobilizowanych marynarzy: Robert 
Balintine, Jack Pawlis i Sandy Clemence. 

P 
ierwszego wieczoru, jaki spędzili na lą­
dzie trzej przyjaciele postanowili prze­
znaczyć swoje oszczędności na poszuki­
wanie złota w meksykańskich góra<:h 
Sierra Nevada. 

W ciągu dwóch lat niebezpiecznej 
I ciężkiej pracy marynarze zdobyli złoto war­
tel5ci stu pięćdziesięciu tysięcy dolarów. Wy­
dało się im to mało. Ruszyli do Panamy, 
gdzie przez dwa sezony zajmowali się łowie­
niem pereł. Ale interes nie był specjalnie 
opłacalny - udali się z kolei do Kanady, 
gdzie zajmowali si~ poszukiwaniem ur-.nu. 
Minęło sześć lat; suma wspólnego kapitału 

osiągnęła wysokość dwustu plęćdzie<ięciu ty­
sięcy dolarów. Trzej pc<szukiwacze pMtanowi­
li wrócić do Stanów i zająć się czymś bar­
dziej przyjemnym - a w każdym ra z ie - nie 
tak niebezpiecznym, jak icl'l dotychcZMowe, 
nie kończące się wędrowanie po dzikich la­
sach 1 górach. Rozmawiali o tym w restaura­
cji dworca lotniczego, oczekując na samolot, 
którym mieli wrócić do ojczyzny. 

- Teraz ci, którzy mają pieniądze, budują 
domy - powiedział Balintine do Clemence'a. 
- Co o tym myślisz? 

- W porządku - powiedział ten, gładząc 
brodę. - Mimo to nie widzę przyczyny, by 
wyrzekać się tego. cośmy robili dotychczas. 

- Racja - krzyknął Pawłis. - Co myślicie 
o skarbach Coledona w Peru? 

- Rząd peruwiański odetnie cl uszy, jeśli 
zechce"' mu podwędzić diamenty - pC1Wie­
dział Balintine. 

Nie była to ich pierwsza rozmowa o dia­
mentach. Zeszłej zimy Pawiis nawiazał zna­
jomość z pewnym kolumbijskim górnikiem, 
który podejm0wal się cichaczem doprowadzić 
ich do miejsca, w którym znajdowały się ko­
palnie Coledona. Zrozumiałe, że pc:1dejmował 
się to zrobić za określoną cenę - za czwartą 
cz<'Ść zdobyczy ... 
Pociąi?ając whisky, rozmawiali o peruwiań­

skich diamentach przez całą noc. W dziesięć 
dni później znaleźli się w stolicy Kolumbii, 
Be>gocie. Znajomy Pawlisa. górnik Pepe Arlca. 
wyjął z zamszowego worer.zka dwa nie oszlifo 
wane diamenty wagi dwudziestu karatów 
każd:v. 

- To są tylko dwa, tam bedzie Ich znacznie 
więcej senores - powiedział uroczyście. Ten 
argument ostatecznie rozwiał wątpliwości po­
szukiwaczy. 

R 
ankiem 7 maja !95~ roku ek<pedycj~ 
wyruszyła z Bogoty. Pojawienie się jej 
nad rzeką Gaviare zaniepokoiło miej­
scowe władze. Pepe Arica zar<'czvł jed­
nak. że idą ~ nim uc7.eni zainteresd'\Va­
ni flora i fauna kr3jowa. Whi<l<y zro-

biła swoje: nil!I 7:.ctano nd ,.11~znnv<'1i" nk:JZ<ł­
nla żadnych dokumentów. Po trzech dniach 

Redaquje Klub Szaradzistów 

ekspedycja osiągnęła potuclniowy skraj rzel<i; 
daleJ cus~ono na Koniach 1 mutacb. LJstatnl.m 
cywJ..J..izowan,ym pun.Ktem by1a w1os.k.a Letlc1a; 
tu dwudz1es1.u s1ea,1uu 1uoz.1 wes.ao w dzungit;. 
z.wa.n:J pr.L.ez tubyJ.cow „z1e1011ą sm1erc1ą" . 

W ciągu pierwszycn dwu ty1;1oum ... l.pano na 
stoku gury wsKazaneJ przez n.ncę, tak dtugo, 
aopo1u rue os1ągn1t:to poit.tadow Wdpna. -N 
m1i=Jscu, gazie pu1\'.aopoaoon1e znaJO.Uwd.ta su; 
kopaima t:o1edona, uyl wy ... upany row dlu­
g~c1 owustu meLrow. Pon1zeJ n1t:go pocz.ęLo 
~upac inny. poaoony. 

w .koncu grupa rubotruków poci kierownic­
twem Pepe Anc1 natratlta na starą Kopa.uuę 
Co1edona. Weszu clo meJ, wyrąouJąC pr.<eJscie 
w gąszczu Krz.ewow i uan. W k.opa1n1 ct1a­
mentow nie było, lecz oanalez1en1e aawnych 
po ... Jadow wywołało u wszystkich wiellu 
entuzjazm. 

- Uo diabla z tą przeklętą h1storią1 
krzyknął Pawiis oświetlaJąc iatarką Jaaowite 
paiąki wielkosci ludziuej pięsci, ko;:>a1111a by­
ła ich pełna. - Wy1a~my s1ąa, poki me zwa­
l.1 się na te!> .któ·ras z tych przegniłych desek. 
Minęły dwa tygodnie, potem jeszcze Jeaen -

i wszystko, co zdołano przez ten czas zrob1c -
to były wielkie kopce wyrzuconej z1emi. Nikt 
jednak me był rozczarowany. 

- Zblizamy się - kr~yczal Pepe Arica. -
Ziemia staje się gorąca! 
Kanały byly wc1ąz szersze i głębsze, dia­

mentowa gleba pojawiała się coraz częściej. 
L.ecz dwudziestego pierwszego dnia trzeJ Arrie 
rykame ciągle byli w sytuacji ludzi, wyrzu­
cających pieniądze za okno. Według ich obli­
czei:t, pod koniec lipca wydal.ki osiągnęły 
kwotę dwustu tysięcy dolarów ... 

K
tóregoś dnia wszystko się zmieniło. 
Dwoch robotników znalazło w wykopie 
zielone kamyki. z krzykiem „d1amen„ 
ty" ruszyli do namiotu Amerykanow. 
Wszyscy rzucili się ku wykopowi, bY 
na wlasne oczy uirzet ziemię kryjącą 

fortunę. Na szarym, matowym tle migo1aiy 
zielone, przezroczyste kamienie... W ciągu 
dwudziestu czterech godzin wydobyto z zyły 
diamenty, wart.ości około miliona doilarow. 
Amerykanie otworzyli beczułkę whisky. Po­
częto pić z radości ... Zapadła noc. Księżyc był 
w pierwszej kwadrze. Ogromne ogniska pro­
mieniowały ciepłem; wszystkim chciało sit1 
spać ..• 

Nikt nie krzyknął, nikt nie oddał ostrze­
gawczego strzału. Smierć przyszła nagle w 
chmurze płonących strzał i błyskających ma­
chete. Balintine zerwał się z łóżka i w ciem 
naści namacał swój pistolet, leżący na zieu!! 
obok butów. Pawlis wpadł na niego: 

- ~apadli na nas! 
Clemence klął bez końca: 
- .Nie mogę znależć pistoletu! 
Nie sznurując butów, Balintine wypadł z na­

miotu. Na pierwszy rzut oka mozna było zo­
rientować się, że wszystko stL'acone. Indiań­
skie strzały, omotane płonącymi pakułami le­
cia ty na obóz. Wszystkie namioty płonęły. 
Wśród ognia widać było syl\\etkl biegnących 
bezładnie, pijanych robotników, próbujących. 
skryć się przed strzałami l ciooami lllachete. 

- D laczege> oni na nas napadli? -r zapytał 
Balintine Ariciego. 

- Ze strachu. Biall, to dla nich nieszczęście 
- powiedział Ariel i ruszył w stronę, skąd 
dobiegały jęki mordowanych robotników. 

Noc przybrała czerwonawy odciei:t. Namioty 
białych położone były najwyżej: Balintine peł­
zał; strzały nie pozwalały mu się podnieść. 
Natknął się na trupa Clemence'a, przebitego 
dwumetrowym oszczepem. 

- Pawlis - krzyknął. - On jest zabity, 
Pawlis! 

- Wiem. Zejdę niżej, zobaczę, co tam się 
dzieje... odpowiedział przyjaciel, ale gdy 
tylko podniósł się z ziemi, dwie ogniste spi­
rale wbiły mu się w gł<lwę 1 w szyję ... 

Balintine spojrzał w stronę chaty z materia­
łami wybuchowymi. Pomarai:tczowe języki 
ognia przebijały sie przez dach ... Włosy sta­
nęły mu na głowie . Nie zwlekając .:hwili 
skrył sie w kanale. 

Krzyki cichły . Sylwetki napastników poja­
wiły się na pochyłości wzgórza. W tej chwili 
rozległ się shaszliwy wybueh - kop?lnia 

diamentów wyleciała w powietrze. Silny 
wstrząs ogłuszył Balintine'a. Popłynęła krew 
z u-::zu i z nosa. Nie wiedział o tym. Jedyne, 
co odczuł - to strach. 

K
iedy wrócił do przytomności, stwier­
dził , że znajduje się w szczelinie, o pięć 
metrów od obozC1Wiska. Nie było ani 
Indian, ani tarasów góry ... Skrwawiony, 
doczołgał się do górnego placyku. Wo­
kół leżały trupy jego przyjaciół i ro-

botników. a także Indian. 
Nie można zrekonstruować prawdy na pod­

stawie ni~licznych i mętnych wiadomOO'ci w 
gazetach. Wiadome jest jedno: z Peru wy­
wiózł Balintine'a jakiś człowiek, właściciel 
kutra rybackiego w Humboldt; w ten sposób 
jedyny pozostały przy życiu uczestnik dia­
mentowej wyprawy znalazł się w Panamie. 
Nie wiadomo też, dlaczego ów, nie wymienia ... 
ny z nazwiska człowiek , podarował Balinti­
ne'C1Wi diament wielkości laskowego orzecha. 
Jeśli idzie o Inne szczegóły powrotu do USA 
- Robert Balintine wolał o nich zamilczeć. 
Podjętą próbą nielegalnego zdobycia diamen­
tów naraził się mocno rządom Peru i Kolum„ 
bii, a przecież - mimo tragicznych przejść -
nie pozbył się myśli o powrocie do kopalni 
Coledona ... W głębi zalanej krwia ziemi wciąż 
kry.la się skarby, o których pierwszą wiado­
mość przyniósł rok · 1701. 

(„Na przełaj") 
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KRZYŻO W.KA „K•>mornikqw". 18. Miasto por 
POZIOMO: !. Sieć do poło- towe w Egipcoe. 20. Najboga.t ­

wów w rzekach i jezoorach. szy stam roln:czy w USA. :u. • 4. zrzeszen;e wlernych. 9. Feudał abisy1iski. 2%. C zarna 
5i-proc. aJkoh<>l z ryżu. 10. Woda. „CIS" 
Rak wodny. 11. Autor poema- NAGRODY KSIĄŻKOWE za 
w ,.Luna". 12. Przepływ.a przez ro~wiązan:e z.a.dań z dn. 15 
Kruszw l cę. 13. M:asto porto- września wylosowali: T. llłar­
we w Iranie. 11;. Poct kalką. chewka, W-wa. ul. Nalewki z. 
19. Malajski krzew ~ rodziny m. 25, K, Wale><a.k, l.ipiny U 
mari:ad'lowatych. 21. Obwód, pow. Br:oeziny. W. Łukszo' 
cyrkuł. 2:3. Część tulow;a. 24. f,ódź, ul. Ch,yzaote1n z, A: 
Rzeka w p!d.-zach. Francji. Lesz<:zyńska. N<>we Miasto, Pl. 
25. Aromatyczny na,pój. 26. Kościus7.ki 10. S. Hanysz, 
Półmisell< na wadze. 26. Nasz Łódź. ni. Dłngnn.a 21/23, m. n, 
„Ikarus". „ROZRYWKA„ w t..DK 
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Roman Gor z el ski 

Motyw jesienny 
Już niedługo 
zejdq liście z ~rzewa. 

Już nie<l'.ugo 
będq wiatt:ll łoiewać. 

Już niedlugo 
rozwinie się W'Zestrzeń. 

Już niedl.ugc 

opadnie tu ;?riEń. ! 
JUŻ ni e-dług·O 
desz.cz w &t>pl.e się zmieni. ~ 

Już niedługo 
ucichr14 korzenie. 

Już niedlu,go 
w m11śli ptak zaś.piewa. 

{ Już niedlf.t90 -
i be.z liści dr~:;-w11, 
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- Ja tę JMl.Ui'.\ pie:rw&y 
pc-osiłem do l&"ica! 
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Swięto 

D-0roozine święto górruików t><>lskieh .. T>ni gwarków 
ta.rnogórskieh" przebiegało pod znakiem •icz.ny<:h imprez 

za.baw. Ulieami Tarnowskich Gór 1>.--1..:~edł bacwny 
poohód postaci w sta.rodawnych sti o ja.eh. 

Byłoby ba<rdzo interesujące 
dla biologa prześledzić ewo. 
lucję wiel<U istm ludzkich, 
od ich nanx!Ziin do śmierci. 
Najdłuższe studia tego rodza­
ju 1>rowadził amerykański 
uczony, dr Bayley. Trwały 
one 38 lat. Rozpoczęte w 1930 
roku, miałv POCzątkowo za 
obiekty badań 74 dz'ied . ale 
do koftca ob6erwacii oozosta. 
ły t:vlko 54 osoby; 007..ostałe 
zmarl:v. lub uczony stracił z 
nimi kontakt. 
Ogłoszone ostatnio P"!'"re7 

dra Bayleva wvniki badań sa 
rzeczywiście ciekawe PQ<lw~ 
ża ia bowi?m niektóre oo~la. 
dy 1>rzyięte na 011ół w psv­
chologH i 11enE"tvce. Dotvch­
C7..as uważano. że newne dzie 
dzicz.ne uwarunkowania po­
tencjału intelektualnego po_ 
zosta ia niezmierme od urodze 
nia. TymCZJasem iak do­
wodzi amerykańskn uczony 
- l)O'tenciał ten n<>dlega zmi,,. 
nom i stab!lizuie sńe dopie­
ro w w;eku około 6 lat 

Inne odkrycie lira Eav1ev"-: 
u ehłoJ>('ÓW zwia.zf'k l'"ti1>rlzv 
osobowościa a . inteligend'l 
nie zmienia sif' już od czwar 
tf'J!"O roku żveia. Prze 0 ;wn;e 

CA1f - Jakubowski 

jest... 
su. Osobowość 30-Jetniej ko­
biety ma niewiele wspólnego 
z iej wła.~ną osobowości11i • 
okresu, gdv miała. 16 lał -
twierdzi dr Bayley. 

Fenomen ten niektórzy psy 
chologowie r>róbuia wytłu~ 
maczyć wcze snymi wt>ływa. 
mi wvchowawczymi. Według 
nich, na rozwoj<U umysło­
wvf"T' chłcmców wyciska Di~ 
no oddziałvwanie wychowaw­
cze matki. Dziewczęta nato­
miast ba:rdzo szvbko uwalnia. 
ją sie od te?"o macierzyńskie­
go wołvwll, ich osobowoś~ 
nodleg~ wie„ licznym :mnia-
nom. 

======-== iest u dziewczat - ich oso­bowość nd-e iest zwia7ana z 
intelektualnvmi t>redyS1JOll'v_ 
ci~mi odztledll''rz<:mvmi i zmiP 
n!a sie z unłvwem lat. aż 

Ciekawe sa też obserwac}~ 
dotvc7i>ce niektórych cech OSI> 

bowości - wyznaczników w 
osvcholol!ii ołci. Jak uiaw­
niłv ba<ianiii> dra Baylevll. 
me7ezyźni i...t„Jigentnr. o me 
rold<'h ~l\i„teresowania.eh in­
telelttualny<'h. ma.fa nm:'M'ł 
krvtvczny. W:V<'7'Ulonv na prn 
blemv roołeC'zne. Męż<'2rini 
mniei int<'li«<>ntini sa niecier. 
oliwi. imoul~vwni, wvmae"­
;ącv. C'Prha kohiet intelie:ent­
nyC'h je<it i>n:f'rle wszystkim 
r07waira: k<>bietv o mniej. 
szv<"h możl'wo•ciaC'h inielek. 
tualnyrh sa ~a !M!ót fok 
stwierd7.a U<"ZOnv - bojaźli­
we wv)Pwne. na<le wszy 
stko wierne konwenansom. 

§ d'O newneiro !!TaniC"2mego okrt> ;r. M. ,w ____ ,..,„..,.,.....,_ ___ _ 

- Em.ilu, «EY mogi: ci 7JWrÓ- 5 
etc uwagę, że Jui od kwa- S 
dra.osa trzytll.3.lle sa:zet.ę do =-S 

góry n.ogami! = 
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„TALAK" - "PO MOIM 
i"RUPIE 

• 10 
' -

Ponad 700 kobiet muzułmań 
skich. należących do "''Pól. 
noty Mansuri Jamat, zebrało 
się na wiecu, aby ostro zapro 
testować przeciwko „TaJak" 
(rozwod<>m), których żadają -
bez dostatec7Jtlie ważnych przy 
"ZYn - mężczyźni z ich wspól 
noty. Kobie·tY odbyły pokojo­
wą saty!l"rahę {prote•t l>ez uży 
cia siły) przed do-mam. osób, 
domagających się ro-zwodu. 
Zebrane, któr)'m przewodni· 
r.~ył członek magistratu, Raja 
Bhai Manauri, postanowiły 
bojkotować osoby rozwodzące 
się. 

Hari Charan Gupta z Dher:, 
który zaginą! około 10 dni te 
mu. Zona zagini<>nego. który 
jest właścicirlen1 wielu domów 
w mieście Dheri otrzymała 
anonim. w którym „kidnape· 
rzyu don1at?aia się dożenia po 
wyższej sun1y " ' poblii.u św:ą 
tyni boga Viswanatha w Be­
nares. 

OTRZĘSINY 
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GERIATRIA NIE SZANS 

Hząd Pendżabu zarządZlł zwol 
nienie wszystkich w:ę~n '. ów 
powyżej 7li lat, z więzień sta 
nowych. 

Premier rządu oś,,,iadczy! 

Owi.a wyp.a>dki torturowania 
stude·ntów I roku :::>•~ez star 
szych kolegów z-dar1y!y s i ę w 
lndyjsk'e j Szkole Górniczej w 
Dhun-bad . 

W p ierw-szym roze brane-
go do na fr a stu den ta przyp:e­
k.ano zapalonymi pao:eros.ami, 
w irug:m - b 't0 ,o:łuczonym 
szkłem . ran ac- ch? '.1pc3 n.a ca 
łym ciele. P'of. D "I. Pra­
sad, dy rekto r szkol> oswiad­
czył, że prz-e-c·v.rko · winnym 
podjęte zost.;rną barozo ' sta­
n.owcze kroki. Z'Ą'YC'!.aj ,,ot';"''7ę 
s1n" zna.nv jest w S iko•le Gór 
niczej od kilku lat. 

Bob.rem. 2. Mieszka.mec Egip- w ka~iarni LDK odbę-::z:e się 
tu. 3. Popular;na looż sporto- >nauguracja zajęć K\.ubu Sza­
wa. 5. List bez podpisu. 6. radzistów połączol'la ze spot­
Zaóą.c w gwa.rze myślilwski.,.j. kaniem z r_ęda•kcją dwutyg.od-
7. Zn.ak, wr<Y.i'.ba. B. Czupryna r;ka „Rc.'1>rywka" z Warsza­
pietruszki. 12. Na-lewka z ro- wy. W programie: qllizy, krzy­
ślin.. 14. Zasłużony wydawea żówki, rebusy itp. Sympaty-
1 hi$1:ory<k (1715-60). ló. Twór- 1<;,w rozrywek u.mysłowych 
ca nowoczesnego państwa per oraz czł<'n·ków LKSz. serdecz­
skiego '155'7-1623). 17. Autor n;e zapraszamy. 
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również, ie w przyszłości więź 
niowie, skaza.ni na d::>żywo.cie 
mogą być vv•.-aln iani po 13 la 
taeh O<lbyc;a kary n.i podsta­
wie sp<>eja0lnych ra.portow po­
licji. 

DROGA NA TRANZYSTORACH 

Wybrakowane tranzystory, 
wartości l~" tys. rupu (<>k. 
300 ty5. · I wypro,luk<>wanc 
w Bhara t ..... !cctroiiiei Banga­
lore, zos-tały rmi?•p·.ane z~ żwi 
rem i masą ccm"'-nto.,. ą i uży 
te do biv'l-<1wy dro1d na tere­
nie fabryki. 
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91 TYSIĘCY ZŁOTYCH 
ZA... NAUCZYCIELA 

l>kuptt w wysokości 30.000 
rupii i;ażądano o<ł rodziny 
emeryt<>wan.e.go nauczyciela. 



WAŻNE TELEF~NY 

Informacja telefo.n. 03 
Straż Pożarna 08 
Pogot. Ratunkowe 09 
Pogot. MO 07 430-00 500-00 
Informacja PKS US-98 
Infonpacja PKP 681-11 
Pomo.c cltog. PZM 533-09 

TEATRY 

TEATR WIELKI g. 

30..9. jak wyzej 
WISŁA - „Księż,niczka" 

od lat 18 (szwedzki) 
godz. 10, 12.30; ·15, 
17.30, 20 
33.9. jak wyżej 

„Dziesięciu małych In­
dian" (ang.) od lat 16. 
godz. 17, 19; 30.9. 
„Przystanek . autobuso­
wy" (USA) od lat 14 
godz. 17. 19 

Kino tumów pol.!:k!cb: 
"Sza&an :& VU klasy" 
Od lat 10 g. 18. "pa. 
m1ętnlk pani Banki'" 
od lat 16 I! 20.IS 
30.9. Ba.j•ki godz. 16, 
17. Kino filmów pol­
skk:h: „Orzeł" od lat 
14, godz. 18. 20 

DYZVRY APTEK 

Gagarin.a 6, Tuwt.ma 
19 ,,Kniaź Igoru; 30.9. 
nieczynmy 

TEATR POWSZECHNY 
g. 19.15 „Kawior .i ka­
szanka"; 30..9. n!eczyn 
ny 

WOLNOSC „Dżing:s 
Chan" od lat 16 (ang.) 
godz. 10, 12.:ro, 15. 
17.30, 20; 30.9. ja.k wy 
żej 

POPULARNE - „Kobie 
'ta i mężczyzna" (fr.) 

od lat 16 go<lz. 15. 17, 
19; 30.9. nieczy:nne 

19 Piotrkowska 25. Li­
manowskiego l . Przyby 
szewskiego 86. Karolew 
ska 48. Gdańska it. 

TEATR N<>WY - godz. 
119.15 ,,Pierścien wiel­
kiej damy"; 30.9. n.ie­
czyarny 

TEATR NOWY - (Mała 
Sala) godz. 20 „Gra 
miłości i przypadku" 
30.9. n.i.eczy.nny 

TEA"I1R. JARACZA (w 
sali Tea.t.ru RoZ>mBito­
śc~ godz. 19 „Poskro­
mienie · złośnicy'' 
30.9. nieczynny 

TEATR 7.15 - godz.. ~ 
,,Zajączek Zorro" 
30.9. nieczynny 

OPERETKA - gOdz. lt 
,,Hrabina Marica" 
30.9. nieczynna 

TEATR LALEK „PINO­
KIO" - godz. 12 „o 
czym m6wia pory ro, 
ku"; 30.9. nieczynny 

TEATR ARLEKIN 
g: li, 15 „N'.e2'Wykly 
wynalazek profesora 
Orzeszka"; 30.9. Jak 
wyżej, godz. 17.30 

KABARET „4.GAWA" 
(:w kawi.arni Agawa) 
god-z.. 21l,15 .Raz na 
r6ŻOWo"; 30.9. ndeczyn 
ny 

l'ILHARMONIA (N.a<ru-
towi<:za 20) ~.9. g. 2() 
Dni Muzyki Organo­
wej, kościół ewange­
licki św. Mateusza w 
Łodzi, ul. Piotrkowska 
283. Recital orga'l'.lowy 
Irma Tlbenior-Jane-
dka. W prog,ram!e: 
Bach, Muffat, Reub.lre, 
WaJther. 

MUZEA 

MUZEUM lliSTORil 
WŁOKIENNICTWA (ul. 
Piotrkowska 282) godz. 
11-16; :I0.9. nieczy0nne 

!1'1UZEUM RUCHU RE­
WOLUCYJNEGO (Gdań 
Ska 13) czynne od g. 
lQ-,17; 30.9. nieczynne 

MUZEUM SZTUKI (ul. 
Więckowskiego 36) -
czynne Od 10-16; 30.9. 
nieczy1t1ne 

MUZEUM KATEDRY 
EWOLUCJONIZMU UŁ 
(Park Sienkiew:icza) 
czynne od lQ--14; 30.9. 
nieczynne 

MUZEUM ARCHEOLO-
GICZNE i ETNOGRA­
FICZNE (Pl. Wodno­
ści 15) czyn.ne od g. 

11-16; 30.9. nieczynne , 

KrNA 
1,V • t1 

RAŁTYK . - „Angelika 
i król" od lat 16 (fr.) 
g. 10, 12.30. 15 17.30, 20 
30.9. jak wyżej 

POLONIA „Hrabi-na 
Cosel" od lat 14 (pol.) 
god-z., 10, 13, 16. 19 

WŁOJ:>NIARZ ,,Po-
więks:r.enie" (ang.) od 
lat 18, godz. 10. 12.30. 
15. 17 .30. 20 
30.9. jak wyżej 

ZACHĘTA „Hrabina 
Cosel" od Ia.t 14 (pol.) 
godz. 10, 13, 161 19; 
.:l().9. jalo; wyżej 

STYLOWY LETNIE 
„Panienki z Rochefort" 
(franc.) godz. 19 (ki­
no czynne tylkQ w 
dni pogodne) 

· 30.9. jak wyżej 
TATRY LETNlE 

„Siedmia w blasku 
złota" (wł.) godz. 19 
(kino czynne ty1'ko w 
dni pogodne) 
30.9. ja.'k wy:i:ej 

ADRIA - Pożegnanie z 
tytułem: „Człowiek, 
kt6ry zabił Liberty 
Valance'a" od lat 14 
(USA). godz. H>. 12.30, 

. l~. 17.30. 20. 
30.9. ja>k: wyżej 

CZAJKA - „Do widze 
nia Charlie" (USA) od 
U.t 14, godz. 113, 15.15, 
1.7 .30, 19.45 
30.9. nieczynne 

ENERGETYK - „Fanto 
mas wraca" (fr .) od 
lat 14, g. 15, 17, 19 
30 .9. n.i.eczyn:ne 

GDYNIA „Ach, ci 
młodzi" od lat 11 
(węg.) godz. 10, 12, 14. 
16. 18. 20. 
30.9. jalk wyżej 

HALKA - ,Jacek i Je­
go pieo;" g. 15 „Swiat 
greny" od lat 16 (pol.) 
godz. 16, 18, 20; 30.9. 
„Swia.t greny" godZ. 
16, 18, 20 

I MAJA „Dsiełni 
cowboye" godz. 15 
„Ucieczka w milcze­
nie" od .kit 14 (NRD) 
goct.z. 16, 18, 20; 30.9. 
,,Ucieczka w milcze­
nie" godz. 16, 18, 20 

ŁDK - „Druga praw­
da" (fr.) od lat 16 g. 
15. 17 .30, 20; 30.9. jak 
wyżej 
MŁODA GWARDIA 

„Poranki młodości" 
od lat 14 (rum.) godz. 
10, 12. 14. 16. IS. 20 
30.9. jalk wyżej 

MUZA - „Opiekun pta 
ków" godz. 14.30 „Ma 
jor Dundee" od lat 16 
(USA) godz. 15.30. 17.45 
20; 30.9. „Koniec agen 
ta V-4-C" od lat 14 
(cZEl9ki:) god:z, 19-/ 18, 
20 

OKA „Blltl:tterowle 
Telemarku" (ang.) od 
lat 14 godz. 15. 17.3'6. 
20; 30.9. Jak wyżej g. 
15, 2j) 

POLESIE „Kr6Jowa 
stacji benzynowej" od 
lat l11 ('radz.) godz. 15 

PRZEDWIOSNIE 
„Zbrodn!a bez prze­
dawnienia" (NRD) od 
lat 14. godz. 16, 18. 20 
30.9. jak wyżej 

PIONIER - „Cza.rodz!ej 
ski pierścień" g. 14.30 
,,Wikingowie'' od lat 
14 .(ang.) godz. 15.30, 
17.45, 20; 30.9. „Beata„ 
od lat 16 (pol.) godz. 
16. Hl, 20 

PO KOJ „Przygody 
Pinokio" godz. 11 
„Wojna i pok6j" III 

część od lat . 14 (rad<z.) 
godz. U>, 18, 20; 30.9. 
„Wojna i pok6j" III 
<:Zęść, g. 16, 18,, 20 

~.9. 

Cieszkowskiego 5, Piotr 
kowska 127, Tuwima 59, 
Limanowskiego 37, Rzgo 
"A."9ka 147, Pl. Wolności 
2, Ziel.Q?la 28. 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital im. it. Wolf, ul. Łagiewnicka 34/36 -
przyjmuje rodzą~e i 
chore ginekologicz,nie z 
clzielni<:y Bałuty i Wi­
dzew oraz z dzielnicy 
Górna z Rej. Poradni 
„K" ul. Cies.i.k.QIWSkie­
go 5 i Feliń.skiego. 

Klinika "".AM, ul. For 
nalskiej_ 37 - przyjmuje 
rodzące i chore gine-

REKORJ;> - „200 mil kolog.icznie z dzielniey 
do domu" od lat 7 Polesie oraz . z dziel'lli~ 
(USA) g. IO, 12, 14, 16, cy Górna z Rej. Porad 
18 „Zbrodniarz i pan r1 ;. ,,K" ul. LecZ'lli­
na" od lat 16 (pol.) cza 6. 
godz. 20 n Klinika Pol .-Gin. 
30.9. jak wyżej AM, ul. Sterlinga 13 -

ROMA - „Czarny ki>t" r>rzyjm'Uje rodzące i 
g. 10, 11, „Sciana cza chor.e ginekolagicznie z 
rown:.C" od lat 14 dzielnicy Sródmieście 
(pol.) godz. 12.30, 15, z Rej. P<>radni , K" 
17.30, 20; 30.9. „Dziew nl. Kopcińskiego 32' i 
czyna o zielonych o- Nowotki 60 oraz z dziel 
czach" od lat 14 (ang.) nlicy GQrna z Rej. Po­
godz. IO, 12.30, 15, radni „K" ul. Odrzań-
17..30, 20 ska. 

Szpital im. H. Jorda­
na, ul. Przyrodnicza 7/'J SOJUSZ - „Alarm w 

ZOO" g. 14 ,,Hatari" 
od lat 11 (USA) g. 15, 
18; 30.9. „o tych pa 
nia.:h" od lat 16 (=we 
dziki) godz. 17, 19 

STO.Kl - „Jest taki 
chłopak" od lat 11 
(radz.) godz. 1'4 „Dy­
wersanci" Od lat 14 
(j:ug.) godz. 16, 18, 20; 
30.9. „Dywersanc!" g. 
llfl, 18, 20 

STYLOWY - STUDYJNE 
Naj'l"'psze fiimy krót­
kometrażowe września 
godz. 14 „wojna i po 
k6j" II seria od la~ 
H (roooz.) god-z. 16, 18 
„Panienki z Roche­
fort" (fra'l!C.) g, :00.15 
30.9. „wo;na I pokój" 
II ~ria god>L. 16, 18, 
20 

SWIT „Eskaipada'·' 
godz. 15 „Bajka o ca­
rze Sałtanie" od lat 7 
(radz.) godz. 16 „Szko 
la grzesznik6w" od lat 
16 (czei&ki) godz. 18, 
20; 3<J.9. „Bajka o ca­
rze Sałtamie" godz. 16 
,,Szkoła grzesznik6w'' 
god:>!; 18, 26 . 

T~Ti\Y - ~Jlcl: „;;_ 
błąkanl w lesie'', 
.,Smoku, „Przygody 
różnych zwierzątek". 
„Nie kł<><!cie się dz.le 
ci", ,.Pepi na wyciecz 
ce'•. ..Pep: na wysta 
wie psów" g. 10, Il, 
12, 1a. 14, 15, 16, 17. 

przyjmuje rod-zące 
i chore ginekologicznie 
z dzielnicy $ród.mieście 
z Rej. Poradni „K" 
ul. Piotrkowska 107 i 
269 oraz z dzielnicy 
Górna z Rej. Poradn.i 
.,K", ul. Przybyszew­
ski>E®o 32. 

Informacie o dyżurach 
szpitali innych specjal­
ności - tel. 03. 

Nocna pomoc lekar­
ska, ul. Sienkiewicza 137 
tel. 444-U - . zgłoszenia 
na wizyty domowe w 
ge>OO. 19-5. Na mieJscu 
pr-zyjmowani są chorzy 
w god.z. 16-7. 

Nocna popioc p'elęg­
niarska, Al. Kościuszki 
48, tel. 324-09 - zgło­
szenia telefonic2'Ile na 
zabiegi do domu w go­
dzi'llach 19-5. 
Sw:iąteczna pomoc le­

karska: d2ielnica Sród­
mieście _;_ Piotrkowska 
102. ~"1 271-l!O, Bałuty-:­
z. Pacanowskiej 3, tel. 
54:-96, Górna - Lee?"Ziii 
!'7.a 2-4. tJ. 440-62. .Po­
~le -..,.Ą-1. I Mala .J2. 
-,i. 305-łl!l"f -
S'!'pttalna ·a, tel. 3. 
Zgłosze'llia na wl"ZYtY w 
dc.-mit w gbdz.' lG-16. 
amhulatoria czynne do' 
17. Zabiegi pielęgniar­
skie wykonuje się w 
tyeh ptmktaĆh w g\)dz. 
11-18, zgłoszenia na za­
b'.egi w domu ' w gOdz. 
11-18. 

- Miłośników -­
muzyki lanecznej 

ZAPRASZAMY DO RESTAURACJI 

ul. Zachodnia 87 
na wieczorki taneczne, kłóre po przerwie 

lemiej w z n a w i a m y 

z dniem l października br. 
Codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 

w goch:, 1'7-21 - gra kwartet muzyczny p.k. 

••••••••••• „.„„ ........ „ •• 
: WYKONAWCA POSZUKIWANY : 
: WIDZEWSKm ZAKŁADY MASZYN : 
: WŁOKIENNICZYCB : 
e „W IFA MA" - ŁODZ, e • • • ul Armii Czerwonej 89 - • o • e POSZUKUJĄ e 
: wYkonawców na roboty blacharskie : 
: (komory kurzowe do maszyn : 
• przędzalniczych). e 
e • • Pod uwagę mogą być brani jedynie • • • • wykonawcy z sektora uspołecznionego. e 

ARKADIUSZA CBRZUSZCZA. 

KOMUNIKAT WPBM· 

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Ban<Jlu 
Meblami zawiadamia mieszkańców 

m. Łodzi i województwa, że 

DOM MEBLOWY „D OM US" 
ROZPOCZYNA z DNmM 1 PAZ­

DZIERNIKA ZAPISY na SPRZEDAŻ 
KOMPLETOW STOŁOWYCH i kom­
binowanych z importu I produkcji 
krajowej - przewidzianych do dosta-

wy w IV kwartale br. 

Dziś w niedzielę, 29 ce z;i€'lllllle pr.-.:y ul. Sienkie­

wi=a 6/8; 

ny dzielnicy 'P&lesie przy pra 
ca-eh ziemnych na ul. Ossmv-września - łó<lz::y ZMS-owcy 

wyruszają na ulice, place i 
skwery miasta. by w kolej­
nej niedzielii sipolec:zmej pra­
cy realii=wać '"..LY'IJ. zjazrlowy. 

praouje w go.i:lz. 9-11 na zie­
WIDZEWA 200 osób -

sk:iego. (w) 

Foto - t.. Olejniczak 

leńcu przy t'U- Kanstyitucyj-1.------------­
MŁODZIEŻ BAŁUT - 'lOO 

osób - praoujt> w godz. 9-12 
przy budowie s~.adfoniu w Pai!"· 
kiu ,;P!romienh;tych"; 

nej i Malachowslci~, a 100 
osób ro:zlbiera ;::-ai!"ak przy ul. 
R<)k;icińSkiej 144 (masterial 
uzyisikamy z roziblór'kd. prozezma­
crony je.91: na t:mdowę - rrłTw 
nież w , ceynie spolec:znym -
mumi!Ji kcm.ce!"t"'Wej ,w Pairiklu 

Lekarze 
przed V Z jazd em 

POLESIA - 200 osób, w 
Z31l'!Z:\d Sekoji Leka.rskiej tym 60 młodvch żołiniercy zw. Za.w. Pra.o. Służby Zdro­

wia Okręgu LOOzldego we:i:o­
ra.jsze . swoje plena.me posie­
dzenie poświęc·ił dyskusji nad 
za.daniami org.a..'lizacji społecrz 
nych dzi.ala.ją.cyeh w IOO'ZJllic­
twie w śwlietite Tez na. V 

w gQdz. 9-13 buduje pa!['king 
przy ZOO; ektpa 300-osobowa 
wyikOfllll.lje roboty ziemne przy 
ul. OooO'W\Slkiegio. a 200-<>sobo­
wa przy . ul. Drewnowekliej; 
:rownież 200 "'St:'>b p<l!l"ządkude 

teren przy ul. Kon.staalltyin.OIW 
skiej; 

ZTócl!l~Ska). 

GO RtNEJ ilJIC7JlliOIWii.e I.o d 
techniilków porządlru:i<\ tereny 
przy S?Jkołacil; ?Tacow\Illicy za 
ik.ladów pracują przy upięlk­
szaitl'ilu swoich obiekrt:ów. 

Zjatro. PZPR. W zebraniu 
uoz;estoi.m;yli przedsta.Wliciele 
wła.dl: pa.riyjnyciJ, admimstra­
cyjn~h, ll'C'ŁclnJ medyC7J11ych 
W AM i AM Oll'a.z dzia.ła.m.e 
partyjni i mlod:z.ieżowi. 

SRóDMIESCIA - 400 osób 
- w g-Od.z. 9-15 wyikO!lJllje pra 

(w) 
Na 2ldjęciu: ~ poJity~-

Rozbabrali • 
I ••. nie przejmuią sią 

Przed zarazą i złym~ fa- Sądzimy, że władze dzielni­
cy Po!esie wkroczą energicz­
nie w tę sprawę i sklom!ą 
MPI do natychmlastoweg~ za 
J.!:ończe'llia ro~M. 

W cza.9e dyslrus.}i mówiono 
o W'S!P6tPracy związlru za.wo­
oowego z orga.njzaejama mło­
dzieżowymi jwi. na teremie 
uazelni, o le6'll!llctwie zespolo 
nym, problemie g-OSl)Oda.rkf 
leka.mi w Iemmiotwie otwar­
tym i o a.tm9Sfcri;e pracy w 
placówkach służby zdrowia. 

chowcami, chroń nas Pa.nie ••• 
chce 'Się po\\iedzieć po wy­
słuchaniu - niewesołej historii 
mieszkańców domu przy ul. 
Kopernika 18. 

Pod koniec maja br. Miej­ ('a) 

skie Przedsięb"°1"stwo Instala- .-------------------------------­cyjne (Gdańska 90) przystą.piło 
do przebudowania na tej po­
sesji urządzeń c.o., ponieważ 
postanowiono dom włączyć do Uwaga, studenci PŁ UŁ • 

I 
sieci ogr-zewczej EC. 
Nadeszły jesienne chłody. 

Zakład sieci nie chce przyjąć 
robót, ponieważ instalacje są 
wykonane niezgodnie z pla­
nem. !11PI - z braku fachow­
·ów (ktoś tam chory, ;,nny 
wym6wił pracę) nie kwapi 
się, by popełnione błędy usu­
nąć. Pozostawiono rozbabrane 
podwórko z odkrytymi wyko 
pami na utrapienie lokatorom. I 
Zadne interweneje ni& skut­

Studenci. I rokJu Wyidzi.ału 
Wqókiermi=ego Pl. Zbderają 
się na irnmalti"y1rulaoję w po­
niedziale.lt :m wtrześrria -
w audy'1:i0rium W-34, gimach 
włókieruniotwa: studi;u;m ma­
gist.erSkie godiz'. 9.30, a słlu­
dil\Jlll inżyinii€l:'S.t!e gCl<1z. 12.30. 

:imfarmacyj:ne s!r..ide!Wów I ro-
'iru sbudiów stacj<m.amych. 

* • * 1 paźxizi.erini!kia - we Wlto-
kują. !rek - o giod:.r. 8.15, zebrania 

Unilwersy>tebu f,ódzlci~o w 
auli iprzy ul. Kopcińskiego 
16/18 ~wydziiały: Filol.ogiC1Jlly, 
Matemaityki, r,j,zyiki i Chemii, 
Pł'arwa) orarz w aiulrl. przy uL 
Matejlki 36 (w,r<lziały: Fiilooo­
ficimo - msrorycz;ny, Biologii, 
i Naulk: o Ziem~. Ek6n.omioz-. 
no - Socjologkizny). 

llllllHlllHllllH1Ulllłllllm1111111111111111111111n1mn11mmmmmmum11mDH11111m11111111111111111111111111m11111m11u11111m11111111111nmu 

Ogłoszenła łlrobne 

UR Jadwiga IU;FORO· 
WICZ, weneryczne, skór 
ne. 16,30-19, Próchnika 
~ ~8336-g 

DR MED. ZIOMKOW· 
;;KI - specjalista. we­
n<''ryczne, skórne, szesna 
sta dziewiętnasta 
Piotrkowska 59. 
SZES_Ó.OMORGoWE go~ 
<>podarstwo, zabudowa­
nia koło L<>dzi - sprzc 
dam. Uniwersytecka 38, 
m. 29 59436 g 

PLAC Z roz-poczętą bu­
dową spr.,:edam. Admi-
ralska 51 5944'! g 
MUROWANY pawilon 
h<ond1owy czyinny (wła­
sność) sprźedam. 
Aleksand<l'owska 66 
PLACE budowla.ne--z 
pra.wem zabudowy 
sprzedam. Zgierz-Cheł-
my, Lagiewinicka 65, Szu 
te'llbach 59477 g 

PŁYTY dziewiarskie w 
<iobrY'm stanie kupię. 
(Mogą być niekompletne 
nr 4 na 80). Podać ce 
nę. Kalisz, Łódzka 6/12 
FUTRO - ka·rakułowe -
sprre<lam. Lódź, Zgier­
ska U, m. 21, of1cyina, 
II p. --· __ 59'179 g 
FUTRO szare - łapki 
kanadyjlSikie z czapką 
sprzedam. Te\. 244-42. 
wie<;zQreµl 59508 
PIAN1NO, czarna pi·y­
ta meta,lowa - sprze­
dam. Tel. 231-05, od go 
dziny 15 59349 g 
PIANINO Forster" 
stan bardzo "do.bry ....'. 
sprzedam. Tel. 490Ą6 

KILIM duży, jasny, dy­
wan perski, chodnik 
francuski, kanapkę le-
1karską, stobk zabiego­
wy, zegar alarmowy. 
jadalnię orzech, szafę 
dW'Udrzwiową - sprze­
dam. Tel. 334-02, od 16 
SPRZEDAM „Chevroleto• 
nowocze911y, limuzyn.a. 
Wiadomość: Częstocho-
wa, · .Jasklrowska 152. 
Tel. 439-74 7032 g 
,,MOSKWICZA"_ w do­
brym .• stan ie sprzedam. 
Tel. 514-:JS 59397 g 
.,SKODĘ-ll()l-Combl0'na 
części sprzedam. Tel. 
O.!l-'81 5944·5 g 
„P-70',-z-111owy1m silni­
kiem, stan dobry -
s,prze<lam. Tel. 313-16 

... „~~„·.····~············ rz c· E ~~~;N I ·A I 
•• • 8 MALO W ANm konstrukcJI drewnianych farbami ·: 

ognioochronnymi 

ł e NASYCANIE wszelkiego rodzaju tkanin §rodkami ł 
ł ognioochronnymi ł i 8 WYKONYWANIE nowYch Instalacji piorunochron- łł 
ł nycb typu ciężkiego 

• e NAPRAWY I konserwację w/w Instalacji oraz na ł 
ł e POMIARY instalacji odgromowych i elektrycznych ł i przyjmie jeszcze w br. i na 1969 r. i 
ł WOJEWODZKI ZAKŁAD URZĄDZE:S POŻARNICZYCH ł 

ł Zw. OSP w ŁODZI, ul. PIOTRKOWSKA 86. ł „ ............... „ ..... „ ... „ 
SAMOCHOD „Volkswa­
ge·n 1300" - stan idea! 
ny - sprzedam. Tel. 
Pa.bianice 39--54 
„JUNAKA" z koszem 
sprzedam. Tatrzańska 
85, m. 42, blok 519, po 
godz. 19 5951}1 g 
s'AMocuoDY: „w:art-

MAŁŻElQ°STWO z dzie­
ckiem piJinie wyinajmie 
wy,godne mieszkanie na 
pól roku. Dobrze za"Pła 
ci z góry. Oferty 
11 59358" Prasa, Piotr-
kowska 96 

WROCŁAW -I centrum, 
2 duże pokoje, kuchnię, 
wygody, telefon, zamie 
nię na pokój, kuchnię. 
bloki ewe'llt. dużą gar­
sonierę - bloki w Ło­
dzi. Oferty ,,59530" Pra_ 
sa, Piotrkowska 96 

burg ... l()()(J" i Mercedes" 
ciężarowy sPfzect.am. -
Brzezińska 8 59542 g 
KOMFORTOWE-::_-3 -po 
koje, kuchnię, bloki, 
śróchmieśC'ie - zamienię 
na 2 razy po pokoju z 
kuchnią, bloki. Oferty GDAŃ'SK - 2 pokoje, 
„58891" P<rasa, PiotrkO!W kuchnię, wszystkie wy-
ska 96 gody, zamie.nię na po-
POKOJ k.'Uchnią-w dc.>bne w Łodzi. Oferty 

UCZNIA do pracowni 
krawieckiej przyjmę. 
Wojska Polskiego 47 

MODNE garnitury. pal­
ta, płaszcze, spod111ie -
młodzieżowe szyje z 
materiałów własnych i 
powierzonych. Bła:;zczyk 
Obr. Stalingradu 77 

SAMOTNI znajdą cieka 
we o:CNty małżeńskie 
w Bi'Urze Matrymonial-
nym „Swatka"' Łódź, 
Piotrkowska 133 58000 

DOSTAWCOW a.trakcyj­
nych arty·kułów spożyw 
czych, gu.my do żucia, 
"abojów do autosyfo­
nów poszukuję. Oferty: 
Białystok 2, skrytka 
pocztowa 20 23'3 p 

domku Jednorodzinnym „59549" P•asa, Piotrkow 
do wyinajęcia. Wałbrzy- ska 96-------­
ska 32 59448 g POMOC domowa doch;, 
STUD,ENT PWSTiF po- dząca potrzebna. Kiliń: 
~zu.kuje pokoju subloka s kieg-0 48, m. 32 JllllllllllllllllllJ:llllllllllllllllłll 
torskiego. Oferty „59496" POMOC domowa (dziew I POKOJE z kuch- Ś 
Prasa, Piotrkowska 96 czyna\ potrzebna, Tuwi nią z wygodami, ii 
WARSZAWA-Mokotów_ ma 30, m~92l~_g własnościowe w no-ii 
mieszkanie 2-pokojowe wym lub starym ii 
,,M-3", bloki, telefon POMOC do dziecka po- budownictwie (mo-: 
u:;.m.ienię na pokój, ku~ trzebna. Wie·rzbowa 7, że być w domku : 
chn1ę, bloki (kon iec>mie m. 16. Z&łoszenia po 16 Jednorodzinnym) ii 
telefon) w Łodzi. Ofer- PO!llOC domowa decho K V P I § 
ty „59333" Prasa, Piotr dząca do dziecka po- _ Wojewódzki Zakład E 
kowska 96 trzebna. ;Brzozowa 19, Urządzel) Pożarni- = 
2P-OKOJE · rozkładowe m. ?..2 (Górna) - 594~ g c~ych w Łodzi, § 
kuchnia. ba•l•kon, I p.: GRY forte'Piano'wej u- Piotrkowska 86. ii 
blokJ, Os iedle Wł. Bv- dziela rutynowa,na na- Zgłoszenia osobiste ii 
tomsk iej zamieniG na - 3 '1CZy{:ielka. Próchnika !ub telefoniczne :! 
pokoje, bloki, ewe:n~. 23--34, parter, lewa <>fi- przyjmuje WZ._Jp § 

: Wszelkich informacji udziela dział : 
; kooperacji „ Witamy" - tel. 392-02. : ...... „ .... „.„ •••••• „ ..• „ i 

Zgłoszenia przyjmować będzie kie­
rownictwo Domu Meblowego w godzi­
nach sprzedaży, w pokoju nr 8. 

.,OCTAVIĘ" po remon­
„,.~..,..,„„_..,_._..,..,„„~ cle sprzedam. Tel. 444-45 · 

.; pótdzielcze. Oferty - ceyna E&l66 g w godz. 7,30-15, ii 
,59365" Prasa, Piotrkow UCZENNICA do krawca : tel. 299-95. = 
~a SG i potrzebna. Tel. 210-96 'Pllllllilllllllllllllllllllllllllllll~ 

DZIENlNiIK LODZKI ,pr- 232 (6'177) ' 

' 



RADIO 
~zmLA. Z9 WRZESNU; 

PROGRAM l 

'.00 W1ad. 9.05 "FaJ.a 56". 9.15 
Maeazyn wojskowy. Hl.OO "Sy­
gnał na torze" - słuch. lO.20 
Melodie <lo któryćh wracamy. 
11.00 "Ro2lg>!ośnia HarcerSka". 
11.40 "Suc:he<l!l'lioWlSkie steny". 
12.05 Wiad. 12.10 .. Dz.i.adek" 
rep: 12.łO Melodie i piosetnkd. 
1.3.10 Gra PoJska Kapela. 14.30 
" W JeZ:iorarnach Ił. 15.00 KQl'l­
cert życzeń. 16.00 Wiacl. 16.05 
Przeglą,d wyda,rzeń międzyna,ro-
d owych. 16.20 "I!n.teresujący 
mężczyźni" &!UChow. llT.10 
W~ą'ZMtka melodioi. 17.20 Popo­
łudnie przy muzyce. la.05 "Ra­
diowa lista pnebojów" - WlI'ze 
sień 1%8 r. 19.00 Ka,barelC'ik re­
klamowy. 19.15 "Przy muzyce 
o sporc ie". 20.00 "Siedem dni 
w kraju- i na świecie". 20.26 
Wiad. sportowe. 20.31 "Matysia­
kow·ie". ~l.(J1 Gra - OrJc. Ta·necz 
!nQ- PR. 21.31 zespól Dziewiąt­
ka. 22.01 Koncer.t Orkllest>ry 
PR. 23.00 II wydMlJe dzienni­
ka. 23.10 W iad. sport. 2tl.15 W 
rytmie bossa-nova. 23.30 RecitaJ 
~ontep'ianowy. 24.00 Wiadoaności. 

PROGRAM II 

8,30 Wbad. 8,35 "Radioproble­
my". 8.50 (Ł) Koncert życzeń. 
~'W (1:.) "NQwIlI1Y i nowinki mu 
zycZllle". 9.55 (Ł) "Spoj.rzenia i 
refleksje" - magazyn. 10.15 (Ł) 
Poranek lit . ~muz. 12.05 Wiad. 
12.10 (Ł) Transm. mec-z,u pUk. 
o mistrz. II lig,! LKS - Arko­
nia (Szczec i"'). 12.21) Poranek 
symtonic:ny. 13.30 J. L. Gan­
ne: "Kuglarze". 14.30 Fortepian 
i gitara . 15.00 "Amina,ta l:>ieg­
nie za piosenką" - "luch. 15.45 
"Niedzielne re ndez-vous". 16.02 
(L) Koncert Orko Rozrywkowej. 
16.30 Koncert chopinowski. 17.00 
Wiad. 17,05 ~godnik dźwl'lko­
wy. 17.30 ReWl« piosenek. 18.00 
Wieczór Bteracko~muz. 20.00 XII 
Wa,rsZ8wska Jesień 1968. 22.10 
Ogóln01>olskie wiad.. s,portowe. 
22.30 (L) Loka.lne Wlbad. sport. 
:l2 . .w Rewia orkiestr. lro.30 Me­
lodie n? dobranoc. 23.510 W.iad. 

PROq,RAM 1II 

r7.05 Nie<l»ielne rytmy. 1'1.30 
.. Guberttlator" - odc. 1'7.49 Mój 
roagnetofO'll. 18.00 Ekspresem 
przez świat, 18.05 Miłość w pio 
senkach. 18.20 Lo.rnnicki - pa­
Ilem WoJodyjowskim rep. 
18.35 Sylwetka p iosenka!'za 
J;ulie Dr.iscol. 19.00 "Ro.mans z 
modelką i !'omans z mężabką" 
- s!.ucłlow. 19.30 Mlni-unax -
ezyli minimum słowa. maksi­
m'Ullll muzyki. 19.55 K.rzyżówka 

»adiowa. 20.15 L. van Beetho­
ven - Koncert pot'rójny. 20.55 
Spotkania na fermacie. 2'1 .25 Po 
w,racająca melodyjka. a1.5O G. 
Donizetti: "Lucja - z Lamroer­
mooru". 22.00 Fa'kty dn ia. 22.07 
Gwiazda sie<lml1u w:ec~orów -
MaM Mcxn.,.o. 22.20 O krewkim 
malarzou. i roztrop"'ym prezy­
dencie - mówi B. Grycz. 22.50 
W .. yt.Inie s i r!.aki gra zespół 
"The Kyriakos". 23.05 Muzy.ka 
no<:-ą. 

TELEWIZJA 

1t.lil5 Przypmninamy. radzimy 
(W). 9.05 "Fa,lsyfikat" - f Mm 
z serii: .Przygody trzech mu­
szkieterów" (W). 9.3\! PKF (W). 
9.łO .,Olimpiada w Tokio" 
f Mm dok. prod. jap. (W). 11.4.5 
Dziennik (~). 12.(!0 III Między­
narodowy Fesrti\V\al Pieśni i Tań 
ca w Zielonej Górze (Poznań). 
13.15 Premiany (W). 1.3.45 Te­
abrzyk d,1a prze<lsz1kola:ków: An 
na Chodorowska - "Kam.tano­
wy dziadek" (W). 14.25 ,,DŻe'll­
telmen z Nowego Orleanu" -
film z serii : "Bon.anza" (IW). 
15.15 .,Na odsiecz Zamojszczyz-

I IELEWIZ;JA 
me" - :mm TV ('!'V). 15.45 .. One 
też chcą pfĄcow,a,ć" ti'Lm 
p ,d. pol. (IW). 1.6.00 • .sztuka 
na płocie" felieton telewi­
zyjny (W). 16.15 Z cyklu: "Spot 
kanie z pisarzem" - z .Tanu-
~.m Meissnerem (W). 16.50 
"Ukocł1any kraJ, wniłow,,",y 
kraj" - teletu·rni.ej. 17.25 ,.se­
zam lJlJUzycmy" fra.ganenty 
opery Apolinarego Szeluto -
,.KaIIn.a" (P()2""ań). 18.20 ,.Klub 
sześciu Kontyme'lltów" (W). 19.05 
.. Kul'S na wie<lzę" - reportaż 
z cy1k1l.u: ...Lud,zie i zdarzenia" 
(W). 19.20 Ddbranoc (W). 19.30 
D»ienniJk (IW). 2Al.~ .'przekłada 
niec" - fiJ!m Tel.. Polskiej (W). 
20.40 "SYlD:owie pu1!!<ów" (W). 
20.55 XJ.I Międzynarodowy Fe­
stiwal Muzyki Wspó:l<:zesnej -
"Wars-.03,wSka Jesień" - II cz. 
koncer·tu finałowego (W). 2d..'W 
Nied."iela sportowa (W-wa i 
Lód:ź). 22.00 .,J:wa i niedzieLa" 
- film z serii. .,Ewa" (W). 

pON~.u.EK, Je WRZE$N1A 

PBOGIlAM l 

8.GO Dz.iEllmilk. 8.l!O Gra ork. 
StanleYa Blackla.. 8.29 "w Jezio 
ranactI". 9.00 "Ciepło - zim­
no". 9.20 Koncert rozrYl\Vkowy. 
10.00 ,.,Romans Teresy Hen'llert". 
10.20 Muzyka 1ud. 19-45 .. Tech­
n.'ka na co dzień". 11.00 Pod 
hutą "Ka'ta·rzyn.a". 1a.30 WŁo­
skie melodie. 11.45 Porady porak 
tyczne dla kobiet. 12.05 Wiad. 
12.10 KOIllcert z pol<>nezem. 12 .45 
Rolniczy kwadrans. -13.00 ,Ta~ 
jemntczę syrgtn.ały". 13.20 ,J Wieś 
tańczy i śpiewa". 13.40 "Wię­
cej. lepiej, tąniej". 14.00 "Wy­
spa Calipso" - rEIP. 14.20 Po 
IV Festiwalu Muzyki Organo­
wej. 15.00 W·iad. 15.05 Z życia 
Zw. Radz. 15.25 Chw.la muzy­
ki. 15.30 "Ostami strzał" - odc. 
1<6.00 .. POfpOłudil1ie z młodością". 
ffi.40 Muz. i a.kt. 19.05 "Z księ­
ga.rskiej lady". 19.20 ,,Naukow 
cy - roln.tk.om". 19 .40 Z na­
grań I. Dubisk i~. 20.00 DZlen­
nirk. 20~ Wiad. spofltowe. 20.25 
"Czas l ludz.ie o problemach 
Z'SoWitD". 2O .4J Pogodne ryt­
my. 20.50 WieczOf'llY koncert ży 
czeń. 21.25 ,.Pięć m inut o wy_ 
chow,n iu". 21..30 KaJejdoskop 
kul~ural",y. 22.00 Rapsodia ta­
trzańska. 22.30 Rew,ia piosenek. 
23.00 II wyd. dzienntka. 23 .10 
Wiad. sport. 23.15 Koncert mu­
zyki kameralnej. 24.00 Wiad. 

PROGRA.M II 

9.31 Wi<ld. 9.36 Murz,ylka dla 
wszys tkich. 10.25 "Spocznij, woJ 
no palić". 10.46 Z twórcz. H. 
Berlioza. 12.05 Z k 'raju i ze 
świa ta. 12.25 (L) Ka.mun,ikaty. 
12.30 (L) "Melodia, rytm i pio­
senka". le.OO (L) Wiad. sport. 
13.05 (1:.) Muzyka ludowa. 13.15 
(L) "Gospoda,n.ka dyskusja" -
aud. 13.25 Opow. J. Bobrow­
sky·ego. 13.45 Koncert popo/ud 
niowy. 14.20 Cygańskie melodie. 
14.40 Fragm. książki J. Ge rhar­
d.... 15.00 KO'Ilce~t Chóru ' Rozgł. 
Wrocławskiej. 15.20 Wirtuozi mu 
zyki rozr ywko 15.34 .. Wokół kry 
zysu reHgijności". 16.00 Wiad. 
16.05 Koncert m'llz)'lki polskiej . 
16.45 (L) Akt. łódzk ie. 17.00 (L) 
FeJieton. 17.1() (L) "Na różnych 
instrumerJ·tach". 17.30 (L) Kwa 
dran" mUl<yki kamera'l,nej. L7.45 
(Ł) PiO&e'llki radiowej listy 
przebojów. 18!'()6 "Muzeum Czy­
nu ~artyzanckiego". aud. 
18.30 "WidOlOokrąg" - refleksje. 
18.45 A. RC>UlSSeI: &\.lita orkie­
strowa. 1.9.00 Wioad. 19.07 Uiu­
bione przel:>oje. 19.30 "Gr~iej 
sza od wroga" - sruch. 2Al.15 
"Jazz od fron<Łou i od kuchni". 
20.50 Notatni'k k'\lJtur .. Jny. :11.00 
Z kraju. ze świJata. 21.27 W iad. 
sport. 211.30 Koncert. 22.08 ,,Na 

pro~u doj.,.zał<>ści." - W Mro­
zowski. :!IU8 Koneert e . d. 23.12 
BaHaóa na t..ą,likę. 23.15 ",Am,bi 
cje 1 sta<rty". %3.30 Kołysanki i 
sereon.ady. 23.50 Wiad<>~i. 

PJtOGR,AM HI 

l'7.05 Quodlibet - czyli en kto 
lubi. 17.30 "Guberna.tor" - ode. 
17.40 SaksofO'll"""'" bałlad7. Ul.OO 
FJksipresem przez świat. 18.05 
Tydzień na UIKF. 18.20 Małżo­
nek Manon -=- gawęda. 18.30 Ro 
man WaschJko i jego płyty. 
19.00 Ode. ,,tJu.Ict1 Triumfalne­
go". 19.30 D. Moduęn<> i Z: Jean 
maire. 19.415 Jeden: je<len o 
"porc;'e. 20.00 I,'ierwsze obroty. 
20.20 Wesoła taśmoteka. 2Al .36 
Płyty. 21.00 Ka.1edd<>Skop Po­
sejdona. 21.20 MUZ)'lk.a z je<l:Rej 
płyty - "The MoIllkees". 21.45 
R. Wagner: "Zygot;ryd". 22.00 
Fakty dnia. 22.00' GWoiazda sie­
dmiu wieczorów - M. Makeba. 
~2.15 Nie czytaQiście::' to po6łu 
chajcie. 22 .35 "Les Compagnons 
d e la Cha1lSOll1 " 1 " The ?lat­
te1'5". 22 .50 - Grają ,,książęta Di­
xielandu". 23.00 Wiersze J. Ha 
rasymOfWi.cza. 2:\-00 MU2ly,dta D<>­

cą· 

15.40 Politechnika TV: Fizyka 
- kuroS przy;gotowawczy: "Ruch 
je<lnostajny po Okręgu" cz. I 
(Gdańsk). 16.15 Politechni'ka TV: 
Fizyka - kurs przygotowawczy 
"Ruch jednostajny po okręgu" 
cz. II (Gdańsk). 16.45 Dzien.ni.k 
(W). 16.55 Dla dzieci: KiJlo 
"Ptyś" (W). 17.25 Spacerkiem po 
kinach (W). 17.55 Wiadomooci 
aOlia (L). 18.10 TV Magazyn po­
stępu techni.c.zJnego (Katowice). 
1~ . .w "Poligon" magazyn woj­
skowy (W). 19.W Dobranoc ('Kra 
ków) . 19.30 Dzienmik (W). 20 .05 
Teatr TV: Witold ZalewSki 
"Ranny las" (W). 2>1.15 Pail1ora-
ma J'iteracka (W). 211.45 N Złote 
myśli na sprzedaż" (W). 22.00 
Dzienni·k (W). 212.20 Politechni­
ka TV - Fiey,ka (powtórze<nie 
z Gdańska). 22.55 Politechnilka 
TV - Fizyka (powtórzenie z 
Gdańska'h 

~0600A-
Stopniowy W'Zirost zachmurze 

nia, moż.hiwe opady i skłon­
ność d'O bu'I'z. Temperatur" 
maksy<ma,lna około 16 stopni 
C. Wia~ ry umia.rkowane po­
łudniowe. Jutro pr zejaśnienia. 

Słoń.,e d'Ziś oojdiZie o godzI 
n ie 17.36, a jwt.,.o wzejdZie o 
5.40. 

!Imieniny dziś obchodzi Mi­
cba! i Karol. (z) 

W dniu 2'7. IX. 1968 roku 
zmarła moja droga Żona, na­
sza najukachańS7-'l Matka i 
Babcia. przeżywszy lat 81 

S. t P. 

Bronoslawa 
Kling 

Pogrzeb odbędzie się 30. IX. 
br., o godz. 16 z kaplicy 
cmentarza na Dołach. 

MJ\Z, DZIECI 
i RODZINA 

Na ł6dzkieJ DiecioIinii 

Od W 'W6!e'l!t1 przyJJ ... ,~ 
my si.ę do łódzkich name!kań 
na bl~SkOlŚć W=szawy. Z paw 
nością wti.ele ~ tego 'WJ'DiJk.a 
ik:JI:<lfl)Otów. .Ale pr~ choć 
raz w rolru przelronać się 
moima, jaka. 1.0 zara= wieI 
kia szamsa dłoa naszego życia 
lruIIturailJn~. 

Oczywiście oiesz.yć ~ Da­
leży z tycll 2JESpołów, k!ł:óre 
do nas docier:l8ja., zwla= 
gd'y nie są 1>0 ~łow.iowe 
oklr'llchy ze sbołu., ale klłejoo­
ty ~ jakośoi. .Ac7Jkdl­
wiek: z rzadlk'l (2lbY't rzad!ko), 
to jJIl"2)€Cl.ez ';fldą.żyl1iśmy się 

tr-ochę do IIlica ~ić. 
Rzadlko jedna1k udaje się 'IlSly 
f'ILeĆ talk. 'WSIparu.alą orkiEStrę, 
jak Państwmva ()rłdesbm Sym 
f ·OIIllitml3 ZSRR Pi MoskJwy, 
ikltÓl'a odwiiedl7;:ł:a ootamn'io Da­
szą Fiłhacm<m1ę,. 

Misłlr::zJOSLwo OJtiestry 'fIry­

lI'l!ib przede ~ z fuIk­
tu posiarlalJ'l'ia świe1mych '111-

Sbt'lUl1'Tle.ntailrll'lltĆIW Daje się to 
7JaulW'ari:yć przede wszystfióm W 
zespole 5IITl)"C'lJków. Wybrani 
ba'!'dlzo star~ Sp0ŚrÓd naj­
lepslZycih, 5IITlYCZ,!OOIWCY or'Icie-

.. t.od2Jt ~; Iftie ~ 
Cj"Ch przys\.o.loo.wGĆ si-ę do 
a.lrustyki. nasza; sa!!.). W ~ 
pie :in9łlromęntów da'ewnia­
nyob szc:zegone pięknie 
b=niał obój. 

~ómie iatG!resując.a. dla 
nas ;,symtfonia ~a" 
Arvo PliIr<t:a. - !iako że naj­
nowsm mtlZY'ka ra.dr1li.eoka 
<li.ągle jest d!a nas obca -
o~ Ellę rzeaz.yw;iście bar­
dzo ci~wym dlzi.ełem. świet 
me . wy'korrz.ystującym mori1I.i­
wOŚ<li wspóllo1Jetłnej ookJiegjJ['y. 
MuzyIkia Parta W}'11'I09ba z <tra­
dycjti Elkspresjonistycznych. za 
początikowanych ])['7leZ Skria­
bLna, a do soozvtowych osiąg 
1I1Ji.ęć d<l!pll.'QWadronych przez: 
wiel'ki~ Aawulra Hon~era, 
rot€ri: wielki ładlUlnek emocjo­
lIlalny ÓI2lieła u!iatwia mu koon­
~ !Ze sI:udlac:T..em.. 

Nie wykonywany dotąd • 
nas N ikonC€e't f~1a!IlOWy 
g-anon Rachmaminowa jest 
drz:iel:em lila wak;-oś rosy'jskńm i 
pebnym typowego dla Rachma­
niillQwa p.a1JoSl!.!. Miłrołaj Pie-
11row - solli.Sta, plamista <) 

świetnej tecłmi .. "" i żelaalych 

Pldeadli. łI!!IIl "'lri~ ftIP'IOdyez 
ny lIlJieInal styd pr'Zyswoil s0-
bie znakomicie; więc . o wykJo 
mmi:u kOIlCeI'Uu pisaĆ mażm.a 
jedynd.e w saanY'Ch pochwa­
łach. Ze ten ~e specy­
fic1m1e rosyjskJi styl 1Jo.r:tepia. 
n~ ~'l!n.ie odipowiaóa 
PietroWOWli, ®'A1iodły bisy: -
Etiud;a es-mo!ł SklriabEna. i fi­
nał z T'li _-.y Plrakofiewa. 

Po Il'arl; pIer!wm;y al~ 
my rowniaź; W7JQIroIW(l wyko­
name sytMllG1i4 ,.Ma!nf!red" 
~ Tym razem 
z pew![IIOŚCi.ą ~ ono 
wćlll'bość samego d!7Ji.ela. Sym­
fonia - nad kt.órą zapewne :z:a. 
oi~ program ~y, 
lilie jest tak ~ jak ]one 
sym!om.e OzaljkOWl5ikiego -
wama bJła 7JDallromicie, bu­
d'ZląC zadh'W'Y't • podziw slu­
cll~. A jUZ smzyttem wir-
1nlm!eriii zeepołowej ~ RY 
l1000_ Da bis u~ Gl:Ln 
!lei .~ t E.odmiła". 

w SIJInie - 00y ~ od 
wiedcaili nas ta.kl zna900Jmici 
~e! 

s!lry to =.aJk<1:l'.iCli WlilI1tluO"Zli 0\ ____________________________ _ 

b~aniazmej wprost dyscy-
płinńe g;ry. Naj'nalI'dziej impo­
lIluje jednaik przepiękne, głę­

bdkie i mięk.kie =zero, 
pel<ne bt-zJm.enae kJwimtebu. 

Przy taik zmallJOmi<tym zespo­
le smy<l2Jków rlaJsz.e ~y 
sc'h>!loOOą niejalro na piJam dal­
szy, a i 1lu da~ się poznać 
zmrkomici l.nSlbrumerutail.iści. 
:z;achiWycający pelrui.ą br:zmi.e­
lilia, ba<rd?JO 7lasyconeg{) i noo­
lIl€!go :z.rut'aJzem. Plęlkm.ie brzm ia 
ła grt1!pa inSlnrumen,tów dę­
tych blasz:amych - choć nie­
kiedy pełmego blaSku dZwi.ę­
!ku lIlad'u.'żywlllf'lO (jest to 7.ll'eBZ 

tą cecha Wielu występoudącyd! 

Koledze HENRYKOWI PŁO­
SZYŃSKIEMU wyraozy głębo­
kiego wsp6łczucia z powodu 
zgonu 

M A T K I 
składają: 

DYREKCJA, RADA ZA­
KŁADOWA, PODSTAW. 

ORGAN. PART. oraz KO 
LE:tANKI i KOLEDZY z 
CENTRALI HANDLOWEJ 

.. FOTO-OPTYKA" 
w LODZI 

Dnia 2G września 1968 roku 
zmarł w wieku lat 82 

S. t P. 

Kazimierz 
Pawlak 

b. właściciel księgarni 
.łCzytaj". 

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, 30 września br., o 
godz. 16,30 z kaplicy cmenta­
rza przy ul. Ogrodowej, o 
czym powiadamiają pogrążeni 
w głęhokim smutku 

CÓRKI i SYNOWIE 

Dnia 28 września 1968 roku 
zasnął w Bogu. opatrzony św • . 
sakramentami, przeżywszy lai 
64, najukochańszy Mąż. Ta­
tuś i Dziadek 

S. t P. 

Konrad laez8Towski 
Msza św. żałobna odprawio­

na ZO<!Itanie dnia 38 września 
br., o godz. 15 w kościele pa­
rafialnym św. Antoniego przy 
uL Bydgoskiej. Wyprowadze­
nie drogiCh nam zwłok odbę­
dzie się z kościoła na emen .. 
tarz na Mani. O smut.lym 
tym obrzędzie powiadamiamy 
pogrążone w nieutulonym ża­
lu i głębokim smutku 

ZONA, DZIECI; 
WNUCZĘTA i RODZIN1\. 

!l. t P. 

ESlĄ-DZ KANO!fIK 

Roman Skarbek 
b. probOSZCz parafii 

Sołca Wielka 
zmarł, <>patrzony św. sakra­

mentami w Łobi 
'Ił' dniu 2G września M.. 

przeżywszy lat 65. 
W k3,płaństwie 38. 

PoP'Zeb odbędzie się w life­
dzielę 29 września br. o godz. 
1ł Ol Archikolegiaty Tamskiej 
kjŁęezycy. 

O powyższej tałobneł wo­
czystości powiadamia 

RODZINA 

W dniu 2'7. IX. 1968 r~ po długiej i ciężkiej chorobie. o­
patr200ny św. sakramentami zasnął na wieki najukochańszy 
Mąż, Ojeiee., Teść., Dziad-r,nś i Brat. PftleŹ7WSZ'Y lai 6Z 

S. t P. 

JAN DAUKSZA 
MISTRZ SZEWSKI 

Eksportacja zwłok z domu żałoby PHY ul. Now __ ~ 
skiej 12 do kościoła NMP przy ul. Zgierskiej, nastąpi dnia 
29. IX. br~ e godz. 17. Msza św. żałobna odprawiona z0-
stanie 30. IX. br .. o goctz. 15. po c:zym nastąpi przewiezie­
nie zwłok na Cmentarz św. Rocha na Radogoszczu. O smut­
nycb tych obrzędacb powiadamia.ją poZ()stali w głębokim 
smutku i żału ZONA, DZIECI. WNUCZĘTA. BRAT 

i POZOSTAŁA RODZINA 

Dnia 27 września 1968 roku 
zmarła, pneźywszy lat "/!l, na­
sza najukochańsza Matka. 
Bahcia i Prababcia 

S. t P. 

Lucyna 
Slachlewska 

z BRAUNÓW. 
Pogra:eb odbędzie się 30 wrze 

śnia br. (poniedziałek), o 
godoz. 16 z kaplicy Starego 
Cmentarza katOlickiego przy 
ul. OgrOdowej, o e-zym za­
wiadamiamy pogrążeni w j;łę 
boJó,m żalu 

CÓRKI, SYNOWIE, 
ZIĘCIOWIE i WNUKI 

Dnia 2'7. IX. 1968 r. zmarł, 
w wieku lat 21 nasz .... juko­
ehańszy Syn 

S. ł P. 

Marek 
Skupiński 

absolwent Technikum Ekono­
micznego nr l w Łodzi. 

POlP'zeb odbędzie się 30 wrze 
śnia br .. O godz. 16 z kaplicy 
cmentarza na Mani. O smut­
nych tyc.h obrzędach zawia­
damiamy przyjaei6i i znajo­
mych 

RODZICE 
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STRESZCZENIE POW/ESC! 

Tui p1"zeił O<fl.otem do BerUn4 u.t'l'Zym4'1łO 
rui lotnisku Okęcig dyrekt0T4 stadniny Osiec­
kiego: w jef10 wydrążone; l.o.see zrna.lezi{)7lo 
millerofiZmy. 

Osiecki 2O<Stal tfIT~MI1Y !'Od _M_, 
że zajmuje się 8zp;.ego-s1;wem. 

W 2lwiq,.zk.u z tą sprawą 'll'lCljor S/Ja;si>Gk 
'P"'!l1I jechal do ŻO'7ty Osie·ckie:;o i po-mjoorm.o­
w ·aJ ją o tum 00 zaszł.<>. 

Tej . n<>C1J H ank a u.slysz<U1l pr.zez kic .. nę 
' rploocz mOJtki. Wes,.ua więc do ;ej tpOIwju ~ spy 
w,la 00 się stc.~o. 

"'. .,. * 
- Nic, nic, c6reozko. Idź ~ 
Dziewczyna objęła matkę za. szyję. 
_ MU6Iiu. j€Żeli ty płaozesz dlatego, Ze ja 

je2xl!żę na SeJ.imioe, to ja. jiUŻ więcej nie będę. 
Prz;y-rzekam ci. 

RCXlJDZJ.M" 11M . 

Pul~kownik Gemer bez żaćn~ trudności 
!P'1"ZYjąl panią ElJŻbietę. Cie.rp, Lwie wylSlłuch.al 
całej prremawy na bema:t, że to noiep<l!I'01ZU­
mienie, że przecież HeMY'k nigdy W źyoiIU 
czegoś taikiego by nie ZlI'<Jibi.It, że to jakaś 

stra'9zii<wa iTlJbrylga, :ile dzli.<edi;; :ile ~ że 
łos całej I'OCWiny.~ 

K'ied'V minęła pierwsza t.'lIl.a IIlElrWQWej 
a~m.entacji, kaozał PfZY'ni'€IŚĆ k<a'W~ zapaill 
papierosa i powied'z:iał: 

- Proszę md. wierzyć, że Slp!OO;W\3. j€S1; dla 
mnie samego nieZllIl1ioernie pr".L.V'kLra ~ że d0-
łożymy wszellkich starań. ahy j:ą wyjaśnić. 
Jestem przekonany, że WSiZYSl!;ko dobrze się 
skończy, pod Walt'un'kiem., że mąż pani nie 
jest rzeczywiście w nic zamieszany i padł 
ofiarą jakichś tajemniczych Ir'..achill1acji. 

- AIl€Ż m.pewn.i.am pana, pa:nie puł'kowm:i­
lIru.... 

- Tak, tak, wiem. R07lumiP-rn pani zdener­
'W'Owanie. Musi pa,ni jed!naJk wykazać teraz 
dru!żo Siły i opaIIlowania. Pragnę pan'i.ą pro­
sić o wspól;praoę. Dlatego właśnie zagraliśmy 
z panią w otwa'1"te karty. Chciad'bym., żeby 
pani ma.ła oobie sprawę z '..ego. :iż jest to 
dowód ogromnego zaufania. 

- Nie bardzo wiem w czym llIJOglalbym ~yć 
pamom pomocna. 

- Prnede WlSIZj"slJkJim musimy ze sobą grać 
fair play. Szczerość za srozercść. My powie­
dzlieliśmy W'SZystlro, a teraa: ~€'Wa.my się 
tego samego od p.am.i.. 

- Cóż ja mogę pawiedzi'ElĆ? Chyba tyiI!k.o 1lo. 
że HenryIk jest niewinny. 

- Wid~ pan:i._ - Genner PQClhylńR ~ nad 
bi'lllI"kiem i uważnie spojlr.zał jej w oczy. -
Ja d!oSk:on.a.le mają sobie ~rawę z tego. 
że mą!Ż pani nie jest ty:p.em cZJl:owieka., któ­
xy by poswdl Da rObotę SIZlpi~W'Ską dJLa. ' ko­
l!'Z)'ŚOi. ma,1;er\I.alnY'Ch. 

- AIlaź; na miitość boSką._! 
- Clh'WiQ€C2Jkę. PrOOZlę mi .ni'.': przerywać. My 

tutaj mamy w tydh fWl'awaob. bardzo duże 
dOŚ'W1iadlcrz.erue i wjemy. :żIe nie ty.lJko dla 

Z}"Skiu lrudzli.e Uip'l'aw.iają dzi.ala2lność 5I2lpi.egow­
ską. Bywają l'ĆtŻJne motywy takiej decyzj~; 
na przykład nienaWiść do lJlllbrojU, oh.ęć 
~ j3.kicU1lś urojonylClb k1l'ZJ"Wd-

- AIleż. pamtie puił1lrownoinw. Hen!lJ'Ik jest 
nadlba.rd12liej lojailll1ym ()b~.lem P<>lslci bu­
dowej. PodhOOlzi. wpra'Wld:2lie 7. rocl:2Jiny me­
mia.ńsk!iej, a!le z;daje sobie doskonale spil"awę 
z konieczności przemian gpol€OZ1l1yoll. OIboje 
z mężem r<>vumiemy, ze pewn-e formy prze­
żylWają się i że w tej chlWliJi ZI!l.aJ.eź1iśmy SIę 
na nowym ei:a(pie historyozm.ego r00W'OjllL Nie 
IPr.zecz;ę, że mój mąż Jl!ieraz n.arze!ka na róż­
ne trudn1OŚCli, nied.ociągnięcioa, na biJuxokora­
oję, na to, że nie może na txr'ZY'kład zaIa.JJpić 
dla sllada wędzideł czy <pOpręg0vT• AlIe w kor .. 
cu ka7xiy z .nas na coś tam troclIę narzeka. 

- Niewą1U>1iwie - ~odzi.1 Się bez ~­
WIU Genner. - AiJ,e pa1l'lti OlIn!e niełZlU!pejlnie 
dobT:z;e zr02lUil'Il<i.aŁa. J€Żeli pD"N'iedziałertl, iż 
moty.wem Ó!7li..ałaInośoi sZlpleg<JWs.kiej IIlOIŻe 
być taJkrż.e men_iść do USUI'O;U. to nie mia­
łem na myśli męża pani. Podalem to ,po pro­
SIbu. pr1ZY'k!łaJC!Jo'Wo. Jesteśmy dO!Y.ze poin1lormo­
wani., że 'Pan QSlieak!i ma w tych sprawach 
2idTowe ~dy i że praouje '!: CałY'II1 poświę.. 
ceniem.. 

- No widzi. pan. On na ~ wkiada 
W tę ,praoę crulą duszę. 

- P<>suwamy się drogą el€'llł'l:r.acj;i. - mówił 
darrej Gea:mer. - A więc w przypadllm pani 
męża wykJJuczy.liśmy motywy. wypływające 
z ohęc:i. zysklU czy też z nienawiŚCI. do ustro­
j'!l. D2JiamJmOlŚĆ sz;pie.g;owska mog~by być ... 

- AIlci., panie puł'kowni>ku! pl"LeII"Wala 
z ori;ywien'jern pani Ellilbleta. - Nie ma mo­
wy () żadnej di2Ji.alalności sz;piegowskiej. Hen-

$ n,jgd.y w ~u me ~oŻyłby ~ do 
c.reg<J\Ś podobnego. 

- Pani wY'baczy, ale ~Vy zm<tISZają .nas do 
~a pod UlWagę tej ewentualności. Przy­
padek pani. męta JESt t'YIPOWV. Wyjeohal dwa. 
laoba temu do Hambu'I'\ga, spedzi.t tam !riil.ika 
tygod<rui., a tEIl'az 2ll1a.leziono ,przy nim kom­
promt1ru!jące lT!aIterla.ly w chwili gidy lllIiał 
od1eci€Ć do BenJ.ina. WŁaśc:i.wli.e mówiąc spra­
wa j€'Slt 2lUJP€'ltnie jasna. i j-1!Ż junro mOŻJla 
by ją W'!li€\ŚĆ na wokandę S!!4ową. Materiał 
dO'W'Oldowy jest tak JlOWl32my i talk jed'I'lo­
zna02lltie 9'bciąż3.jący. że teo.I'etycz:n.ie me 00-
d7Ji. wą1lplliwości. Jeżeli mjmu;ę się tą S!P'Ia­
wą,' to jedynie dlatego, że choę być W 2lU­
!pełnym począd'k!u wobec swego sunndenia i że 
choę zrobić W'97.ysbko, ażeby Wl'illmąć skaZania 
niewmnego ozlQW1jek.a.. 

PaJlli E}J'Żjbieta wy.budl:męla pitaozem. 

- Niech pani nie płacz.e - poprosił lagod­
me Gerner. - Musi pani być dZIelma. Wszel­
klie obiawy załamanrl.a mogą 1:)"&0 pogorsz.yć 
syłluaaję pani mę;a. Promę llJ3,'!ilij SI~ kawy 
i wziąć się mocno W goMlŚĆ. 

- P~praszam pana - pow'iOOziala ociera­
jąc I!zy. ~ Prz.epraszam. Rrzez chwilę p~ 
stałam panować nad sobą. To dJLa. mnie bar­
dzo cię±kri.e. 

- Wierz,ę i w=uwam się w parri p<>łO!Żlen; .. _ 
Czy maże pam kontynuować rozmowę ze 
mną, czy też pomówimy innym razem? 

- Nie, lilie... J€Żeli coś mogę pomóc, wy­
jaśnić. to p1"OOlZlę bardro, nieah pan pyta.. 

- MąJŻ pani bY1l dwa lata temu w Ralll­
burrgu. 

- T a!k. OcJJwtiedrzlil SWIOją siJost.:-ę. 

~) 
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